
C ena po jedynczego num eru 10 gr. D zisie jszy num er zaw iera 6 stron .

r'

BEZPARTYJNE POLSKO . KATOLICKIE PISMO LUDOWEJIHGFEDCBA

J  — B W eksped. nueaięcuue 79 gr. • odnoaie- 
1 1 ZeupialGi niaai praei pocitę 21 gr. więcej. W wy­

padkach niepriewidaianych, pray WHtraymaniu praedaiębioratwa, 
alotenia pracy, prierwania komunikacji, abonent niema prawa 
lądać poxaterminowycb doataroxeti gaiety, lub awrotu ceny abona­
mentu. Za daiat ogroaaeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
pmyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie tamówionych rękopisów Re­

dakcja nie iwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
wicaa 1. Telefon 80. Konto ciekowe P. K O. Posnań 204,25L

Sumiennein wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

riłfl 0 70 r* i a oalon. pobiera aię od wiersza mm. (7 
UyiUS^CIłlCl. Jam.) 10 gr., za raklamy na atr. Liam. w 

wiadomoAciaoh potocznych 90 gr. na pierwazej str. W gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. ,Otoa Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. 1 to: w poniedsialek, krodę i piątek. Pray aado- 
wem ściąganiu naleinokei rabat upada. D)a spraw spoanyah jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nleprzyjącia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 71

mwtr Tia~BnBjun—iR—i T.in.m—u.—imrjw-.mmT-.rr •TiTnnarTm-m——■im w-y- ——n-T-wTy-i-TnnirrT*-^।  ■ i nr>    — mi' f w   wtrwt—ni

KocrofeerOy w torek dn ia 18 czerw ca 1935 r.

Nie o mandaw 
ale o pobór ludzi 

w przyszłem parlamencie
W iem y w ięc już co part  je m ają do za ­

rzucen ia opracow anem u przez w iększość  

parlam en tarną pro jek tow i now ej ordynacji 

w yborczej do S ejm u i S enatu . N a k ilku po  
siedzen iach se jm ow ej kom isji konsty tucy j 

nej podali przedstaw icie le party j — od en  

deck ie j poprzez ludow ców , chadeków , socja  
listów po m niejszości narodow e — sw oje

w te w yw ody , dok ładn ie je roz  
1 jeśli z pow odzi słów m ain}  

rzeczy , to dochodzim y do prze  
fak tyczn ie partjom  chodzi o to  

w yborczej stanąć m ógł;

na  j różnorodn ie j  szyci

w aliśm y się  

w aży liśm y , 
dobyć is to tę  
konan ia , że  

by do kam pan ji
jaknaj  w iększa ilo ść  
list, a z te j kam pan ji na ław y S ejm u i S e  
natu jaknajw iększa ilo ść posłów i senate  

rów . C hodzi w ięc w gruncie rzeczy o ra ­
tow an ie stronn ic tw  i o ra tow an ie m andatÓ M  

d la obecnych posłów party j opozycy jnych

T o tkw i na dn ie w szysk ich zab iegów  
w szystk ich argum en tów , w ysuw anych przez  

partje .

N asz obóz idz ie inną drogą, zm ierza W H  

te j bata lji o now ą ordynację w yborczą d<  

zgo ła innego celu .

Z obrazu jem y ten cel p lastyczn ie h isto  
tyczną opow ieścią o filozo fie greck im ; 

lV -go w ieku przed N . C hr., D jogenesie > 

S ynopy , k tó ry w b ia ły dzień chadzał z la  

ta rn ią w ręku u licam i A ten , a k iedy go o  

byw ate le py ta li, d laczego tak n iezw yk le si<  

zachow uje , m aw iał:
—  S zukam  człow ieka...
N asz obóz zam iast party j, narzucają  

cych się ze sw em  pośredn ic tw em  m iędzy o  

byw ate lem a P aństw em , szuka ludzi, obda  

rzonych zaufan iem na te ren ie sw ej dzia  

ła lności, ludzi, k tó rym  w yborcy będą m ogl 
pow ierzyć m andat w przekonan iu , że ic l 

będą najlep ie j rep rezen tow ali w parlam ei 

cie , że będą bezpośredn io rzeczn ikam i in  

te resu ogó łu , a n ie tych czy ow ’yeh ko tery  

party jnych , tych czy ow ych k las czy w arstv . 

tych czy ow ych zaw odów czy grup .

N asz obóz szuka ludzi, k tó rzyby tlum a  

czy li obyw ate low i jego obow iązk i w obe  

P aństw a i k tó rzyby w pracy państw ow e  
zastępow ali żyw otny in teres obyw ate la . - 

O bóz nasz szuka w ięc tak ie j rep rezen tac j 

parlam en tarnej, k tó ra by łaby w ypadków  

dw u czyn ików : po trzeb P aństw a i obyw a  

te la—  a to w m yśl zasadn iczej tezy now i 

K onsty tucji, że P aństw o jest w spó lnem dc  

brem w szystk ich obyw ate li

I w tem w łaśn ie m ieści się strona idee  

w a pro jek tu now ej ordynacji, w niesione , 

i opracow anej przez nasz obóz —  i tę w ła ­

śn ie zaw artość ideo log iczną w nosim y do to ­

czącej się w łaśn ie dyskusji na tem at ordy ­

nacji w yborczej, je j to bron im y przed za ­

kusam i party j, zm ierzającem i w yłączn ie do  

asekuracji jaknajw iększej ilo śc i m andatów  

w przyszłym parlam encie .

P odkreślić to bow iem m usim y z całą  

dob itnością : obozow a naszem u na cyfrow ym  

rezu ltac ie na nasycen iu go jaknajw iększą  

ilo śc ią m andatów 7 , na „zaopatrzen iu" jaknaj- 

liczn ie jsze j fa lang i ludzi obozu poselstw em  
czy senato rstw em  —  w cale n ie zależy . W y ­

p ływ a to przeceż już choćby z postanow ie ­

n ia , aby do tychczasow ą ilo ść posłów se j­

m ow ych z 444 ogran iczyć do 208 ...

W iększość parlam en tarna , k tó ra z w ła ­

snej in ic ja tyw y dokonu je tak iego „harak i- 

ri“ , k tó ra trac i m ożność obdarzen ia m anda-

I Bliższe szczegóły wybuchu 
w fabryce amunicji w Rheinsdorfie

B E R L R 1N .

Iw y  w ołała w  szerok ie j op in ji n iem ieck ie j g łę ­

bok ie i przygnęb ia jące w rażen ie . Jak zw yk ­
le w podobnych w ypadkach krążą najróż ­

norodn ie jsze i n iew  ia rygodue pog łosk i. —  
W szystk ie w ładze państw ow e party jne i sa ­

m orządow e rozw inęły szeroko zakro jon ą  
akcję pom ocy m aterja lnej d la rannych i ro ­

dzin zab itych . K anclerz , m in istrow ie R ze- 

izy oraz przy  w ódcy poszczegó lnych organ i-  

zacy j party jnych ofiarow ali na ten cel w y ­
sok ie kw oty p ien iężne . N iem ieck i fron t pra-  

ay zarządził k ilkudn iow ą żałobę na obsza ­
rze całych N iem iec . N a gm achach pub licz ­

nych flag i opuszczono do  
P rasa in fo rm uje obszern ie  

.astro fy . W edług re lacy j 
responden tów cały szereg  

co licznych w prom ien iu 5  
vybuch tt przedstaw ia obszar zupełn ie zn isz­

czony. Z dom ów i zabudow ań gospodar- 

.zych w ybuch pozryw ał dachy . N ajbardzie j 

lo tknię ta jest m iejscow ość R heinsdorf, gdzie  
nastąpił w ybuch . C ala ludność te j m niejsco -

U rzę-

przypadkow y pożar w jednym  
zak ładów fab rycznych W assag . 

siłu ją . w płynąć uspokaja jąco

R ok  X

po łow y m asztów , 

o przeb iegu ka-  

specja lnych ko-  

m iejscow ości o- 
km . od m iejsca

R heinsdorf . w ości pracow ała w fab ryce W assag . —  

O  sile w ybuchu św iadczy fak t, że w od leg ­
ło śc i 1 k im . od m iejsca katastro fy pew na  

kob ie ta zab ita zosta ła w po lu 50-kg . od łam ­

k iem żelaza , w yrzuconym eksp lozją,
dow o donoszą , że przyczyną katastro fy by ł 

z oddzia łów  
D zienn ik i u- 

na szerok ie  

że pew ne

dzia ły zak ładów W assag pracu ją nadal. N a  

m iejsce katastro fy w yjechał m inister F rick . 
P rzypom nieć należy , że zak łady fab ryczne  

W assag w R heinsdorf naw iedzone zosta ły  
już w la tach 1915 i 1925 przez ciężk ie kata ­
stro fy eksp lozji, k tó re za każdym razem  po ­

ciągnęły za sobą oko ło 50 ofiar zab itych .

B E R L T N .- P race nad uprzątn ięcem  

gruzów z te renów katastro fy w R heinsdorf  

prow adzone są w dalszym ciągu . W edług  
don iesień „Y ólk ifcher B eohach ter* -, liczba  

zab itych , k tó rych w ydobyto do rana dn ia  

dzisie jszego w ynosi 56 osób .

Straszne katastrofy tatejowe 
w Angiji

K ilka w agonów oraz loko-

Z de-

L O N D Y N . 16 . 6 . — U bieg łe j nocy w y ­

darzy ła się w L ondyn ie w ielka katastro fa  

w olejow a. N a dw orcu W elw yn eksp res, idą-  

ry z L ondynu w pad l na drug i eksp res idący  

lo N ew castle ,

no tyw a przedstaw iają m asę żelastw a, 

zen ie się pociągów  w yw ołało eksp lozję, k tó ­

re j huk śc iągnął na m iejsce katastro fy po-  

u im o nocy bardzo licznych m ieszkańców , 
aórzy w raz z oddzia łam i straży ogn iow ej 

czię li udzia ł w akcji ra tunkow ej. Z L on- 

lynu przyby li n iezw łoczn ie lekarze i san i- 
arjuszk i. K rzyk i rannych w ciem ności i 

jadający deszcz po tęgow ały grozę sy tuacji, 

'rzystąp iono do w ydobyw an ia zab itych i 

traszn ie okaleczonych ludzi. G iała zab i- 

ych sk ładano w zainp row izow auej na m iej-  

cu kostn icy . R annych odw ożono do szp i-  

aii. D otychczas naliczono 14 zab itych, w  

ej liczb ie 6 kob ie t i 2 dziec i. R annych 50 , 

/ te rn k ilka osób ciężko . Jedno dziecko za- 

d te znaleziono na rękach ciężko rannej m at- 

a . D la u ła tw ien ia akcji ra tunkow ej pod ­

palono szczątk i rozb itych w agonów . D o-

tam i pokaźnej części posłów i senato rów  
w łasnego obozu —  sk łada chyba dow ód , że  

n ie w liczb ie m andatów  w idzi ubezp ieczen ie  

sw ych w pływ ów ...

A po przeciw nej stron ie w idzim y w łaś­

n ie ty lko tę tro skę o posady m andatow e i 

ten pan iczny lęk o u tra tę już posiadanych  

m andatów w zględn ie o n iem ożność obdzie ­

len ia n iem i tych , co na n ie m ają n ieposk ro ­

m ione apety ty ... W szak w dyskusji ze stro ­

ny opozycji staw iano w m iosk i, by liczbę po ­
słów pow iększyć do 500 a naw et 600 , a te rn  

sam em dać partjom m ożność zaspoko jen ia  

am bicy j n iep rzeliczonej 

ców ...
B o d la tych party j 

ne “ w tedy , jeśli każda

ch lub ić jaknajw iększym  zasięg iem p ionków , 

w yszłych n iew adom o poco do parlam en tu i

liczby rn  a  n  d  a  t  o  ł  o  w  -

w ybory są „w ygra-  
partja m oże się po-

p iero św it odsłon i! katastro fę . Istn ie je oba ­

w a, że liczba zab itych zw iększy się .

L O N D Y N . 16 . 6 . —  W ydarzy ła się druga  

katastrofa K olejow a. —  P ociąg w ycieczkow y  
idący z G lasgow w jechał na zderzak na  

stac ji G ourock pod G lasgow em , przyczem  

29 pasażerów  odn iosło rany , w  te rn 5 ciężk ie .

L O N D Y N . — N a jednem z przedm ieść  
L ondynu nastąp iła katastrofa ko le jow a. —  

P ociąg pocztow y zderzy ł się z pociąg iem  o- 

sobow ym . W skutek katastro fy 14 osób zo ­

sta ło zab itych a oko ło 60 rannych .

POZBAWIŁA SIĘ ŻYCIA

T O R U Ń . —  W ystrza łem  z p isto le tu poz ­

baw iła się życia H erinow ska Z ofja żona leś­

n iczego , zam ieszkała w R udaku . Z w łok i zo ­

stały zabezp ieczone do dyspozycji w ładz  

sądow ych . P rzyczyny sam obó jstw a narazie  

n ie usta lono .

W Y P A D K I Z B R O N IĄ .

T O R U Ń . (P A T .) W C zarnow ie 5-le tu i 
H eine W itt podczas n ieobecności rodziców  

w ziął sto jący za szafą nab ity flow er i baw iąc  

się n im , spow odow ał w ystrza ł, k tó ry ugodził 
w czo ło 2 i pó l le tn ią siostrę G ertrudę , k tó ra  

zm arła w  ciągu 4 godzin po w ypadku . O ka ­
zało się , że o jc iec ch łopca , W itt E dm und po ­

siadał flow er bez pozw olen ia w ładz.

T O R U Ń . (P A T .) R ządca m ajątku N ow a- 
C hełm ża Ju reczek L eon podczas czyszczen ia  

bron i spow odow ał w ystrza ł, k tó ry ugodził go  

w brzuch . R annego odstaw iono do szp ita la  
m iejsk iego w T orun iu , gdzie stw ierdzono , że  

stan jego jest groźny .

na

Uroczystości żałobne 
nad granicami Rzplitej
W A R S Z A W A . 15 . 6 . D ziś o godz. 20 .45  

calem  pogran iczu  R zplite j odby ła się pod ­

n iosła uroczystość żałobna ku czci M arszałka  

Józefa P iłsudsk iego , zorgan izow ana przez  
K orpus O chrony P ogran icza i S traż G ran i­

czną. W zdłuż całe j gran icy dooko ła R zpli­

te j na d ługości 5 .500 km . zap łonęły ogn iska  

w liczb ie przeszło 800 . P rzy ogn iskach zo ­

sta ło odczy tane orędzie P . P rezyden ta R zpli­
te j z dn . 12 m aja oraz odnośnych rozkazów  

dow ódcy K orpusu O chrony P ogran icza i ko ­

m endan ta S traży G ran icznej poczem nastą ­

p iła uroczysta chw ila 3-m inu tow ej ciszy , po  
k tó re j cała zebrana przy ogn iskach ludność , 

oddzia ły K orpusu O chrony P ogran icza S tra ­

ży G ran icznej, przedstaw icie le w ładz m iej­

scow ych , in sty tucji spo łecznych , nauczycie l­

stw a i dzia tw a szko lna złożyły uroczyste ślu ­

bow an ie . R ota przysięg i brzm i jak następu ­

jąco : Z ebran i przy słupach gran icznych  

R zplite j, by z najdalszych rub ieży w ziąć zie ­

m ię na kop iec na S ow ińcu ślubujem y C i, u- 
kochany W odzu , w iern ie stać na straży w y ­

w alczonych ofiarą całego sw ojego życia gra ­

n ic , pracow ać w  m yśl T w oich w ielk ich w ska ­

zań , pośw ięcen iem  i w ytrw aniem  d la ugrun ­
tow an ia po tęg i m ocarstw ow ego rozw oju  

R zplite j, n iczego z pozostaw ionej T w ojej 

w ielk ie j spuścizny n ie uron ić , w po trzebie  
raczej zg inąć n iż do obn iżen ia je j pow agi  

dopuścić . T ak nam  dopom óż B óg . P o złoże­

n iu tego ślubow an ia nastąp iło sk ładan ie zie ­

m i do specja lnych w oreczków  przez zebraną  

ludność . Z iem ię tę zab io rą do K rakow a de ­

legacje w szystk ich baonów K orpusu O chro ­

ny P ogran icza . U roczystość w ysypan ia zie ­
m i z w oreczków do jednej w spó lnej urny  

nastąp i dn . 20 czerw ca br.

T o też w ysuw any obecn ie za ­

rzu t, jakoby obóz nasz now ą ordynację w y-  

tak ie j czy borczą tak przygo tow ał b j* ^zagarnąć  

stronn ic tw a, tak ie j czy innej i w szystk ie m andaty" —  jest w prost w yssany  
i nrl -z m t i r-zorł cło irinin  I i Pnń ’ 7 nnlno i c i» re c\ r*’7 n nr 7  o I nónn 1 o m  1 na

m echan iczn ie i n iew olniczo podatnych d la i S enacie , 

in strukcy j z różnych cen tra l party jnych , u-  
w ażających się za rzeczn ików  

innej „barw y" ‘

„k lasy" —  a n igdy za przedstaw icie li P ań ­

stw a i jego stosunku do ogó łu obyw ate li.

A d la naszego obozu ta kw alifikacja  

posłów  i senato rów n ie is tn ie je . M y n ie w  

cyfrze w idzim y „zw ycięstw o" w kam pan ji 

w yborczej. I n ie w ofierze pośredn ików  

party jnych . I n ie w  fiz jognom ji parlam en tu , 
odzw ierc iad la jącym „k lasow y" podzia ł spo ­

łeczeństw a.

N am chodzi o to , by do przyszłych cia ł 

ustaw odaw czych w eszli ludzie bez w zględu  
na ich zapatryw an ia party jno-po lityczne, 

ale ludzie o kw alifikacjach m oralnych i u-  

zdo ln ien iach tak ich , k tó re już n ie jako tech ­

n iczn ie uspraw nia ją ich do pracy w S ejm ie

z palca i sp rzeczny z założen iam i, na k tó rych  

oparta jest now a ordynacja .

1 jeśli w te ren ie , w śród rzeszy spo łecz ­
nej, w szerok ich w arstw ach obyw ate lsk ich  

znajdziem y ludzi, choćby w yznających od ­

m ienne przekonan ia , ale dających ręko jm ię , 

że będą rep rezen tow ali 

te j czy ow ej partji —  
com : oddajc ie na n ich  

do S ejm u i S enatu , bo  
bo chcem y w idzieć w parlam encie n ie pew ­

ną ilo ść m anek inów party jnych lub n iew ol­

n ików dok tryn party jnych , a ludzi, iden ty ­

fiku jących się z in teresem  P aństw a, a ogar­

n ia jących m yślą ogó ł jego obyw ate li.

in teres ogó łu , a n ie  

to pow iem y w ybor-  

g losy ! w yślijc ie ich  

tam  będą po trzebn i,
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-f - Silne burze gradow e, jak ie przeszły  

nad K aszubam i, zniszczyły znaczne obszary  

poi upraw nych.

+ Praca w porcie gdańskim ustała  

w skutek bruku przydziału dew iz. Setk i 

w agonów czeka na przeładunek .

+  W ypuszczony na w olną stopę redak ­

to r Penkalla, obyw atel jugosłow iański, o- 

trzy  m ai nakaz opuszczenia terenu W . A i.

+ W Ł odzi toczy się proces przeciw ko  

19-letn irm u R achm ieiow i R zetelnem u, któ ­

ry ożeni! się z 4-m a kobietam i. Po w yłu ­

dzeniu od nich pieniędzy , porzuca! je .

4- Z a zniew agę śp . 51  u  1 szalka Piłsud ­

sk iego skazany został na pokora roku w ię ­

zien ia paroch grecko- kat. iw an jacy  szyn z  

T erpilów ki koto Z baraża.

- f- W sto licy um orzono podatku od lo ­

kali, zaleg łego za czas od 1933 r. na sum ę  

20 niilj. zł. ,

4- V V pociągu uduszony został na lin ji  

O strów — Ł odz artysta rzeźbiarz N auui 

A ronson. M orderca skradł: 100 dolarów , 

1.300 franków franc., 60 funtów ang.

5- W piątek w ieczorem odczuto w K a ­

tow icach silny w strząs podziem ny. W w ie ­

lu m ieszkaniach pospadały obrazy ze ścian .

6- W ciągu roku na teren ie w oj. stan i­

sław ow skiego przeszło na w yznanie rzym ­

sko-kato lick ie 801 osób w yznania grecko- 

kato l.

7- L udność pow iatu żydaczow skiego w  

liczb ie 500 osob przepędziła trzech „aposto ­

łów " badaczy Pism a sw ., odbierając im 500  

broszur sekciarsk ich .

8- Polska otrzym ała pozw olenie na  

przyw óz 23 tys. ton żyta do H ołandji.

4- Z w arszaw skiego lom bardu skradli 

urzędnicy 106.000 zl.

4- Z a zam ordow anie sw ej gospodyni w  

pijanym  stan ie skazany został na 6 la t w ię ­

zienia Jan D robotow ski.

5- Ponad 40 pieczęci w ojskow ych z cza ­

sów pow stania 1831 r. w ykopali robotnicy  

w O żarow ie, pow . opatow skiego .

6- W O ksyw iu w yłow iono z m orza zw ło ­

ki sam obójcy K azim ierza R erw ieha.

7- W dom G om enm ana uderzy  1 piorun  

i poraził 5 kobiet, siedzących przy sto le, 

przyczem rozbił lam pę naftow ą.

8- W e w si O blekoń, pow . stopnick iego  

utonęły dw ie siostry bliźn iacze 10-letn ia  

Janina i M arjanna Juda.
9- R ozdaw anie św iadectw tym czasow ych  

3 proc pożyczki inw estycyjnej rozpocznie  

się z koncern lipca rb .

4- W skutek niew yraźnie napisanej re ­

cepty aptekarz dal pacjen tow i w R ów nem  

lekarstw o, które spow odow ało silne boleści. 

Sąd skazał lekarza na 2 tygodn ie aresztu za  

niew yraźnie napisaną receptę.

ZAGRANICĄ

4- 75-łetn i em er. generał M arcin Parnp-  

ka popełn i! sam obójstw o w B udapeszcie w y ­

strzałem z rew olw eru .

4- W łochy i C zechosłow acja nie zapła ­

cą Stanom Z jedn., przypadającej na 15-ego  

czerw ca raty długu.

4- R ząd austrjack i zam ów ił w A nglji 

270 m otorów sam olo tow ych.

4- N iem iecki koncern K ruppa buduje  

w Japonji w ielką fabrykę m aszyn przem y ­

słu chem icznego.

4- Z drugiej kondygnacji w ieży E iffla  

w Paryżu rzuci! się w dól pew ien 25-ietn i 

em igrant rosy jsk i. Z w łoki zostały straszli­

w ie zm asakrow ane.

4- W C zechosłow acji w ybuchł strajk  

robotn ików kolejow ych. R obotn icy nie opu ­

szczają m iejsca pracy . W czasie starć z po ­

lic ją padlo po obu stronach kilku rannych .

4- K rążą pogłoski o zam achu na kan ­

clerza H itlera w O bersalzberg , z którego  

jednak H itler w yszedł cało . < U rzędow ego  

potw ierdzenia brak .

4- W łoski sam olo t pasażersk i przebj i 

trasę M edjolan — R zym w 1 godz. 10 m m ., 

co stanow i szybkość 410 km . na godz.

4- W pobliżu B arcelony (H iszpanja) 23  

osoby zostały pokąsane przez w ściekłego  

psa. 13 osób już zm ario .

4- N a jeziorze Storjuktaw w środkow ej 

Szw ecji zatonął holow nik w raz z 4-m a oso ­

bam i.

4- Przyw ódca kom unistów M ac-W en- 

Sin i 17 jego stronników , aresztow anych w  

K iang-Su, zostali ścięci.

4- N a U krain ie pojaw iły się stada w il­

ków , które czynią w ielk ie szkody w gospo ­

darstw ach kolektyw nycr.

Teorja i praktyka 
niemieckiej polityki narodowościowej

(L O S PO L A K Ó W  N A

A ugust K iw icki był karczm arzem w e w si 

D łużek (H atw igsw alde) w pow . ązczycieńskim  

na M azow szu Pruskiem .

1 byłby zapew ne spokojn ie handlow ał za  

szynkw dsem  do dnia dzisiejszego , gdyby n*.e pe ­

w ne w ydarzenia historyczne. Podczas pletns- 

cytu opow iedział s.ę ze sw ą rodziną za Polską. 

Ściągnęło to nań nieubłagane prześladow ania  

ze strony N iem ców . B rata jego zastrzeliła bo ­

jów ka niem iecka. O n sam m usiał uchodzić ze  

w si. Pom im o ogłoszonej po plebiscycie am nestji 

nie m ógł pow rocie do nie) przez długi czas. 

K arczm ę m usiał w ydzierżaw ić, naturaln ie N iem ­

cow i. T en, oczyw iście z pobudek patrio tycz ­

nych, niebardzo so lidn ie w yw iązał się z um ow y  

dzierżaw nej. K iw icki zm ienił dzierżaw cę. Z tym  

szło jeszcze gorzej. T rzeci poprostu nie chciał 

nic płacić, dew astu jąc dom i gospodarstw o. 

D oszło do przew lekłych procesów . K iw icki 

w prędce przekonał się, iż w sądach niem ieckich  

m e znajdzie spraw iedliw ości przeciw N iem cow i, 

szczególn ie, gdy jest on jednocześnie czynnym  

i gorliw ym członkiem paritji narodow o-socjalis-  

tycznej. Z dołał jednak usunąć go z dzierżaw y  

i postanow ił sam objąć gospodarstw o i karcz­

m ę.

Z łożył w ięc podanie o koncesję na sw oje  

im ię, w ziął się do upraw y ro li i założył m ały  

sk lep ik, czekając na rozstrzygnięcie w ładz. —  

T ym czasem przeciw niem u w ystąpiły w szelk ie  

m oce w ojującej niem czyzny.

Pierw szy so łtys m iejscow y, ongiś plebiscy ­

tow y m ąż zaufania N iem ców , zapro testow ał  

przecw udzielen iu m u koncesji, w skazując na  

jego przeszłość plebiscy tow ą i nieukryw aną  

do dziś polskość. R ów nież m iejscow y „Front 

Pracy" sprzecilw ił się sianow 'ezo dopuszczeniu  

Polaka na karczm arza, zarzucając m u w ręcz  

'.zdradę stanu'. Podobnie opow iedziała się  

partja narodow o-socjalistyczna. W ładze in ie-  

m ieckie odrzuciły podanie K iw ickiego . Sąd  

odrzucił jego odw ołanie, stw ierdzając w m oty ­

w ach, iż nie jest on politycznie godny zaufa­

nia. D alsze instancje podzieliły ten punkt 

w idzenia i potw ierdziły decyzję w ładz adm ini­

stracyjnych.

M ało tego , partja narodow o —  socjalisty ­

czna zarządziła bojkot sk lepiku K iw ickiego . 

M ieszkańcom w ioski zabroniono kupow ać u  

niego czegokolw iek pod groźbą ostrego terroru . 

W  stosunku do K iw ickiego i jego rodziny po ­

sypały się groźby i dano m u w rręcz do zrozum ie­

nia, iż w inien m ożliw ie szybko opuścić w ioskę, 

o ile nie chce doprow adzić do czynnych w y ­

stąp ień . A ni on, ani jego dzieci nie m ogą się  

w ieczorem pokazać poza dom em w obaw ie o  

bezpieczeństw o osobiste.

— o—

R ów nie ciekaw y jest los niejak iej W ilhel-

m iny B urbulów ny z B abięt (B abien ten) pow . 

ządzborsk iego na M azow szu Pruskiem . B yła  

ona stałą czyteln iczką „M azura" i jego w y ­

daw nictw . C hodziło na zebrania polsk ie. B y ­

w ała na polsk ich zabaw ach. B yły to niew ąt-

pliw ie w ielk ie przew inien ia w obec państw a  

niem ieckiego , uchodziły je j jednak jakoś, do-  

póki, „rozzuchw alona niezrozum iałą to lerancją  

niem iecką", nie pojechała na D rugi Z jazd Po ­

laków z Z agranicy w lipcu r. ub. T o przepeł­

niło m iarę. R ozpoczęły się szykany, groźby, 

dobre rady w yrzeczenia się „polsk iego usposo ­

bienia". W idocznie nie poskutkow ały one, bo  

oto przed paru m iesiącam i aresztow ano ją  

nagle i ulokow ano w w ięzien iu śledczem  w Z ą- 

dzborku (Sensburg). R odziny oczyw iście do  

niej nie dopuszczono. W  jak iś czas potem od ­

była się rozpraw a sądow a przy drzw iach zam ­

kniętych . B urbulów nę sprow adzono na nią ze  

szpitala w ięziennego. W ynik rozpraw y nie zo ­

stał ogłoszony, zato w krótce potem dopuszczo ­

no do uw ięzionej siostrę , która je j za ­

niosła ubranie.

W idziano w tedy W ilhelm inę po raz ostat-  

tn i. Pew nego dnia zjaw ili się w B abiętach  

żandarm i, którzy dopytyw ali się o m ą, rozpo ­

w iadając, iż uciekła z w ięzien ia.

L osy nieszczęśliw ej dziew czyny otoczone  

są ta jem nicą. Już poprzednio rozeszły się  

pogłoski, iż żandarm , odprow adzający ją do  

w ięzien ia po aresztow aniu , dopuścił się na niej 

gw ałtu . T eraz ludność okoliczna jest przeko ­

nana, iż B urbulów na nie żyje.

Ż andarm i, kiw ając głow am i, czynią m ądie  

uw agi, iż „tak to byw a, gdy M azurzy niepo ­

trzebnie w łóczą się zagranicą .

D o w iadom ości publicznej przedostał się  

tu ułam ek jednego z ta jem niczych dram atów , 

które na M azow szu Pruskiem do zbytn ich  

rzadkości nie należą.

M A ZO W SZ U PK L SK IE M )

W aika z czyteln ictw em „M azura" przybie ­

ra coraz bardziej na rozm iarach 1 ostrości. —  

D o niedaw na prow adzili ją pastorzy , nauczy ­

ciele i listonosze. O becnie coraz częśc.ej w y ­

stępują w ładze adm inistracyjne, szczególnie  

so łtysi. O bchodzą om prenum eratorów tego  

pism a i w ręcz zabraniają im przyjm ow ania go  

od listonoszów . R ów nież coraz liczn .ejsze są  

w ypadki, iż zakazy takie w ydają żandarm i.

M oglibyśm y tu podać dziesiątk i przykła ­

dów z pow . pisk iego (Johannisburg j , szczy-  

cieńskiego (O rtelsburg) , żądzborsk iego (Sen- 

sburg) i niborsk iego (N eidenburg).

T rudno przypuścić aby to była pryw atna  

in icjatyw a so łtysów , żandarm ów i innych u-  

rzędników . T rudno przypuścić aby działo się  

to bez w iedzy lub w brew w oli w yższych w ładz  

adm inistracyjnych . Są tysiączne dow ody, iż  

akcję tę prow adzi i popiera partja narodow o-  

socjalistyczna.

— o—

W  pism ach niem ieckich party jnych i dzien ­

nikach urzędow ych ukazało się w ostatn ich  

czasach kilka w zm ianek o zm ianach nazw m iej­

scow ości w Prusach W schodnich . G erm anizacji 

ulega kilka nazw litew skich i polsk ich . T ak  

np. zniem czono nazw ę słynnej w si Piasu tno w  

pow . szczycieńskiem (P iassu ten), gdzie przed  

paru la ty istn iała jedyna szkoła polska na  

i^ lazow szu Pruskiem . W ieś „Lapinsken w  

pow . ełck im (L yck) zm ieniono na „Seebruec-  

ken", a w raz z nią przezw ano leśnictw o ,,L i- 

pinsken" i jezioro lip ińsk ie {„L ip inskersee na  

„Forsehaus Seebreucken" i „Seebrueckersee".

O to jest garść obrazków z ostatn ich kilku  

tygodni. D la należytej oceny trzeba dodać jesz-

Wojna japon:
PE K IN . W w yw iadzie z przedstaw icie ­

lem R eutera japoński attache w ojskow y pik . 

T akahaszi, który przedłożył ostatn ie żądania  

japońskie w ładzom chińsk im ośw iadczył, że  

odziały japońskie zajęły K u Pei-K ou i ostat­

nio doszh już praw dopodobnie do M iyun o  

30 m il na południe od K u-Pei-K ou.

T O K IO . Z polecenia szefa sztabu arm ji 

japońskiej w K w antnngu będzie stopniow o  

obsadzana przez w ojska japońskie lin ja ko ­

le jow a, łącząca Pekin z T ien-tsinem . O bsa ­

dzenie te j lin ji m a być zakończono w dniu  

23 czerw ca. W e w szystkich m iastach zajm o ­

w anych przez w ojska japońskie rozw iązyw a­

ne będą w szystk ie organizacje kuom intungu. 

R ozw iązyw anie tych organizacyj m otyw ow a ­

ne jest tem , iż stronnictw o kuom intangu sto i 

na czele ruchu anty japońskiego w C hinach .

T O K IO . W edług półurzędow ych in form a-  

cyj am basador japoński w Stanach Z jedn. 

Saito odbył w  sekretarjacie stanu spraw  zagr. 

dłuższą rozm ow ę o sy tuacji politycznej w

PO C IĄ G N A JE C H A Ł FU R M A N K Ę .
ŚW 1E C IE . N a niestrzeżonym  przejeździe  

kolejow ym  w odległości 1 klin , od stacji ko ­

le jow ej Serock pociąg osobow y N r. 1420 na ­

jechał na przejeżdżającą furm ankę. W skutek  

najechania konie zostały zabite na m iejscu , 

zaś w óz został odrzucony do row u i uszko ­

dzony, przyczem  w oźnica .M aciejew ski doznał 

lekkich obrażeń cielesnych .

K A T A ST R O FA A U T O B U SU .
L U B I.IN . — Z espól piłkarsk iego klubu  

M akabi z C hełm na, w racając autobusem z  

m eczu w D ęblin ie, uległ w odległości 1 km . 

za Jastkow em trag icznem u w ypadkow i. —  

W skutek pow ażnego defektu w ozu praw do ­

podobnie pęknięcia osi autobus przew rócił  

się do row u, grzebiąc pasażerów . O  w ypad ­

ku zaalarm ow ano D ęblin , skąd w ysłano sa ­

m ochód straży ogniow ej, który przyw iózł do  

L ublina 10 rannych piłkarzy i szofera. Jeden  

z członków klubu D aw id Stiller w krótce  

zm arł.

H U R A G A N .
L U B L IN N a teren ie pow iatu biało-pod-  

lask iego a zw łaszcza nad B iałą Podlaską  

przeszła huraganow a burza. O lbrzym iej 

siły w icher zniszczył budynki, należące do  

sem inarjum duchow nego oraz zerw ała dach  

pałacu biskupiego . W skutek huraganu m ia ­

sto było pozbaw ione św iatła , poniew aż w iatr  

pow yw racał slupy z przew odam i elek trycz ­

nem u U cierp iały rów nież połączenia te lefo ­

niczne i te legraficzne. W e w si B łonie w gm i­

cze ty lko fak t jeden: O to w spółcześn ie w ygła­

szał kanclerz H itler sw ą w ielką m ow ę w par­

lam encie R zeszy ' w której zapew niał, iż nie  

zam ierza germ anizow ać ani ludności niem iec ­

kiej, ani nazw ., że tak iej akcji sobie m e życzy i 

nie w ydał żadnych poleceń jej przeprow adze­

nia.

Jeżeli w yżej podane fak ty istotn ie nie le ­

żą na lin ji politycznej W odza N arodu N iem iec  

kiego , m a on piękną sposobność do w ykazania  

tego w praktyce życiow ej.

Piękna teorja 
i brzydka praktyka

,,N H e dajem y żadnych poleceń niem czenia  

nieniem ieckich nazw , przeciw nie nie życzym y  

sobie tego" —  oto w yjątek z m ow y kanclerza  

H itlera w dniu 21 m aja rb .

O to piękna teorja . B rzydka praktyka za­

w arta jest natom iast w N -rze „D ziennika U rzę ­

dow ego R egencji O lsztyńskiej" z dnia 1 czerw ­

ca r. b. N um er ten donosi o zm ianie nazw y  

gm łiny „L ip insken" parafji K laussen na ,,See- 

bruecken". Jest to jedna z licznego szeregu  

m etam orfoz nazw polsk ich dokonanych na te ­

ren ie Prus W schodnich w ciągu roku bieżącego. 

M etam orfoza ta zasługuje jednak na specjalną  

uw agę w łaśnie dlatego , że ogłoszenie je j tak  

dziw nie zbieg ło się w dacie z w yraźnem  stw ier­

dzeniem kanclerza H itlera, że obóz nacjonal- 

socjalistyczny nie życzy sobie tego rodzaju  

m etam orfoz. N i  estety z tych 2 fak tów ogło ­

szenie „D ziennika U rzędow ego R egencji O l­

sztyńskiej" jest o 10 dni późniejsze. Stąd m a­

ło nadziei, aby piękna teorja m iała w czem - 

kolw iek i kiedykolw iek zastosow anie w brzyd ­

kiej praktyce.

— O —

sko - chińska
C hinach północnych . A m basador japoński 

poinform ow ał rząd Stanów Z jedn. o zarzą ­

dzeniach w ojskow ych, w ydanych przez w ła ­

dze japońskie, celem ochrony in teresów Ja- 

ponji w C hinach . Z e strony A m eryki nie za ­

ję to w te j spraw ę żadnego stanow iska do  

czasu otrzym ania spraw ozdań am basadorów  

am erykańskich w lok io i N ankin ie.

PE K IN . K ontyngent w ojsk japońskich w  

liczb ie 1700 ludzi przybył dziś do C zing-  

W ang-Tao i T an-K u dla dokonania zm iany  

oddziałów  garn izonów  w C hinach północnych  

N ow o przybyłe siły japońskie obliczane są  

ogółem na 2.400 ludzi.

T IEN TSIN . Przez głów ne ulice chińsk iej 

części m iasta przejechały dziś trzy sam ocho ­

dy z żołn ierzam i oraz japońskie auto pan ­

cerne. W ojska te zatrzym ały się następnie  

przed siedzibą kuom intangu m iejscow ego. 

W  tym  sam ym  czasie sam olo t japoński prze ­

leciał nad Pao-T ing-Fu, now ą siedzibą rzą ­

du prow incji H opei.

nie R okitna huragan pow yw racał niem al 

w szystkie stodoły . Jedna osoba została cięż ­

ko ranna. Straty znaczne.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E Z A W O D Y  

Ż E G LA R SK IE .

K ILO N JA . — W K ilonji zakończyły się  

m iędzynarodow e zaw ody żeglarsk ie jach tów  

m arynark i w ojennej pięciu państw : N ie ­

m iec, Polsk i, H ołandji, D anji i Szw ecji. —  

Pierw sze m iejsce i puhar ufundow any jesz ­

cze przez H indenburga zdobył jach t nie ­

m iecki drugie m iejsca zajęła Szw ecja, trze ­

cie Polska, czw arte D anja, piąte H olandja.

U C IE C Z K A  Z Ł O T A  Z FR A N C JI.

PA R Y Ż . — W piątek z lo tn iska w L e  

B ourget sam olo ty zabrały pow ażr.^ ładunek  

zło ta w agi 12.()()() kg. w artości 20 m iljonów  

franków , przeznaczony do L ondynu i B ruk ­

seli.

H Y D R O PL A N Z A T O PIŁ Ł Ó D Ź .

PA R Y Ż . W ielk i hydroplan francuski „L eu-  

tenant de V aisseau Paris", który przybył do  

H avru celem pow itan ia pow racającego z 

pierw szej podróży do Stanów Z jedn. parow ­

ca „N orm andie" zaw adził 14. b. m . rano w  

chw ili odlo tu o m aszty trzech sto jących w  

zatoce łodzi rybackich . Jedna z tych łodzi 

w yw róciła się i zatonęła. Skrzydła hydropla-  

nu uległy uszkodzeniu .



U R O C Z Y S T E  Z A K O Ń C Z E N I E  R O K U  

S Z K O L N E G O  W  P U B L I C Z N E J D O ­

K S Z T A Ł C A J Ą C E J S Z K O L E  Z A W O ­

D O W E J W  W Ą B R Z E Ź N I E

M ło d z ie ż tu te js z e j s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j  

z a w o d o w e j p r z e ż y ła w  d n iu  1 2 c z e r w c a  b r . d o ­

n io s łe c h w ile .

Z  o k a z j i z a k o ń c z e n ia  r o k u  s z k . z o r g a n iz o w a ­

n a z o s ta ła W y s ta w a p r a c u c z n ió w  i u c z e n ie ,  

k tó r e j o tw a rc ie p r z y b r a ło c h a ra k te r n ie z w y k le  

u r o c z y s ty . —  N a u r o c z y s to ś ć tę p r z y b y l i p p .  

S ta r o s ta K a lk s te in , N a c z e ln ik S ą d u  C ie s z y ń s k i ,  

R e je n t S z u s t , S ę d z ia Ż u r a ls k i , W y d a w c a G ło s u  

W ą b r z e s k ie g o  p . B . S z c z u k a , D o m a g a ła , o r a z  

p p . C e c h m is t rz o w ie i P r a c o d a w c y : A . C a n d e r ,  

S z ó s ta k o w s k i, R u jn e r , P a s z o ta , P io t ro w s k i ,  

B u c z k ę w s k i , Z a s ta w n y , Ś w ita ls k i .

M ło d z ie ż s z k o ln a  w r a z z R a d ą P e d a g o g ic z ­

n ą o c z e k iw a ła G o ś c i n a b o is k u p r z y g łó w  n e m  

w e jś c iu . W  im ie n iu R a d y P e d a g o g ic z n e j i z e ­

b r a n e j m ło d z ie ż y p r z e m ó w ił K ie r o w n ik s z k o ły  

p . P io t r S z k a r ła t , w ita ją c  g o ś c i z p . S ta r o s tą  n a  

c z e le , p r z y c z e m  w y r a z ił im  s w e p o d z ię k o w a n ie  

z a z a in te r e s o w a n ie s ię s z k o łą i je j m ło d z ie ż ą ,  

z a p r a s z a ją c z a r a z e m  d o z w ie d z e n ia W y s ta w y  

p r a c u c z n io w s k ic h z o r g a n iz o w a n e j p o d h a s łe m  

p o p ie r a n ia p r z e m y s łu  r o d z im e g o .

W  o d p o w ie d z i z a z n a c z y ł p . S ta r o s ta , ż e  

c h ę tn ie k o r z y s ta z z a p ro s z e n ia , a b y b l iż e j p o z ­

n a ć m io d z ie z s z k o ły d o k s z t . z a w o d o w e j, k tó r ą  

z n a ł d o ty c h c z a s ty lk o  z d e i i la d y  p o d c z a s „ Ś w ią t  

p a ń s tw o w y c h " . W  s k ie r o w a n iu  s ię d o  m ło d z .e -  

z y r a d n a d m ie n i ł p S ta r o s ta , ż e b ę d z ie m ia ł  

m o ż n o ś ć je s z c z e  p o z n a ć s ię b l iż e j z m ą p o d c z a s  

p o b o r u , p o d k r e ś la ją c , ż e  K o m is ja p o b o r o w a  c e ­

n i w js o k o  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  d o k s z t .  

z a w ó d . Z w ra c a ją c  s ię  d o  u c z e n ie , w y r a z i ł p r z e ­

k o n a ń .e , ż e  i o n e p r a c u ją  in te n s y w n ie  w  h u ic u  

P . W . K . A  ż e je s t z a in te r e s o w a n y w y n ik a m i  

p r a c y s z k . d o k s z t . , u d a je s ię z G o ś ć m i p r z e d  

p o k ó j n a u c z y c ie ls k i , w  k tó r y m  m ie ś c i s .ę  w y s ta ­

w a P r a c U c z n ió w . P o  p r z e c ię c iu  s y m b o l ic z n e j  

w s tę g i p r z e z  p a n a  S ta r o s tę  n a s tą p i ło  z w ie d z e n ie  

„ W y s ta w y "

Z p o ś r ó d u m ie s z c z o n y c h e k s p o n a tó w w y ­

r ó ż n i ły  s ię  k o r z y s tn ie  p r a c e  u c z n .o w  g r u p y  s p o ­

ż y w c z e j —  k tó r z y  o p r a c o w a l i k o n s t r u k c y jn ie w  

n a tu r a ln e j w ie lk o ś c i p r o je k ty  o k ie n  w y s ta w o w y c h  

w ła s n e ; , tw ó r c z e j k o n c e p c j i d e k o ra c y jn e j z d z ia ­

łu  p ie k a r s k ie g o  —  c u k ie r n ic z e g o  i r z e ź n ic k ie g o .  

D e k o r a c ja ty c h ż e o k ie n  w y s ta w o w y c h  u w z g lę d ­

n i ła w  c a łe j p e łn i d z is ie js z e  p o g lą d y  n a  s p o s o ­

b y r o z w ią z y w a n ia f a s a d  i o k ie n  d o m ó w  i s k ła ­

d ó w  r z e m ie ś in ic z o - h a n d lo w y c h . H a n n o je k o lo ­

r y tu  d o p e łn ia ło  z a le ta te g o  d z ia łu  r e k la m y , w y ­

w o łu ją c e f e k t i s to tn ie  s z c z ę ś l iw y .

i iu / .p .d i iu ń d iu e i u in » e a z c z c .m e e K o p c n a iu w  

o p a r to z .c u ,u u z .e io g * t .z ,a e j * ueA.oracyjucj. —- JIHGFEDCBA
w u.z.taie retkiumy graxx<.z.ii<j, granie u^-ytiv«wej, 

KlOld JUZ azL>tdJ Za)lllU|C. W/O».ll<: ttuejovd W ttt*- 

a z e i i i ż y c iu p a u s iw o w ti t i , o p u ie c z u e u i u iH u y w i-  

u u d in e m , z e u je j K o n ie c z n o ś c i i z a ie ia c n  e s ic -  

ly c z n y c n  m e i r z e u a ju z z o y im o  s ię  r o z p is y w a ć ,  

s p e c ja ln ie ja s n o z o s ia io p u ir a K to w a n e i i ie r m c -  

iw o . z .  a s  a  u m  o z  a x o r m a , z a s a u m c z y  o d  w ie K o w

n a a a n y  z n a tc m e r z e  s ta n o w i w e w n ę tr z n e  r u s z to ­

w a n ie , n a  K to r e r n  ju z  w e m e la n ta z j i p ły n ą c e j z  

g ło w y  a r ę k i o r a z n a r z ę d z ia  t r z y m a n e g o  w  r ę c e  

> u a ją  s ię  r o z p r o w a d z ić  n o w e  u ję c ia , ja n  z je d n e ­

g o  m o ty w u  m u z y c z n e g o  w a r ja c j i tw o r z y ć  m o ż n a  

w ie in ą i lo ś ć , z m ie n ia ją c in to n a c je , r y tm  i r y t ­

m ik ę .

M a ją c  n a  u w a d z e  b a r d z o  w a ż n ą  c e c h ę  r e k la ­

m y  g r a n c z n e j ja x ą  je s t z o a d a n e  i o o n c z o n e  s ta ­

ty s ty c z n ie p r z y je m n e d z ia ła n ie w a rw  n a n a s z e  

z m y s iy , w  z y s i t iw a n iu e ie k to w n o w o c z e s n y c n  

p r z y  te m a ta c n  r e k la m y  s to n o w a n e j w e w n ą tr z 1 0 -  

K ,a iu K u p ie c K ie g o m o r z e m ie ś ln ic z e g o o r a z n a ­

p is a c h w  - o k n a c n w y s ta w o w y c n a ta k ż e  i n a -  

z .e w n ą Ł r z w a r s z ta tu , u w z g ię u n .o n o  r ó w n o m ie r n ie  

w s z y s tk ie d o s tę p n e w  K a ż d y c h w a ru n K a c n te -  

c n n iK i n a r z ę d z ia  i m a te r ja iu , o a c z ą c , o y c a ło s c  

w y k o n a n ia p o z a w a lo r a m i e s te ty c z n e m i o d p o ­

w ia d a ła  c e lo w i —  c z y  s p e łn ia  z a d a ń .e  u ż y tk o w e ,  

k tó r e  je j s ta w ia ż y c ie .

W y r ó ż n i ły  s ię tu  p r a c e u c z n ió w  J . Z . B o r -  

to w s k ie g o , h ir o c z y ń s K ie g o , b i lo e r n a g d a i u c z ­

n ió w  z a t r u d n io n y c h w  n a k ła d a c h o r a n c z n y c h  

p . B . ó z c z u k i —  r ią tk o w s K ie g o , R z e c z e w s m e g o  

i K o s iń s k ie g o .

S p e c ja ln y  d z ia ł p r a c y  u c z n ió w  g r u p y  te c h ­

n ic z n e j w y k a z a ł o o o k  c w ic z e n  z g e c m e ii j i w y -  

K r e s io n e j , K r e ś le n ia r y s u n k u s z K ic o w e g o —  

w a r s z ta to w e g o  d o s to s o w a n e g o  d o  d a n e g o  z a w o ­

d u , z a z n a ja m ia ją c  u c z n ió w  z o g o lm e p iz y ję te n u  

z a s a d a m i K o m is ji N o r m a l iz a c y jn e j .

( F io z a te m  b y ł z a r e p r e z e n ta w a n y d z ia ł p r a c  

z r ó ż n y c h z a w o d ó w : s z e w s K ie g o - r y m a rs K ie g o i  

i r y z je r s K ie g o o r a z p r a c e u c z n ió w  o e z z a w o d u .

O s o b n y d z ia ł r o b o t k o m e c y c h p r z e d s ta w ia  

w y n ik  c a ło r o c z n e j p r a c y  u c z e n ie z k u r s u  n a u k i  

g o s p o d a r s tw a d o m o w e g o , c e ie m ty c n z a ję ć  

p r a K ty c z n y c h  b y ło  w z b u d z ić  w ś r ó d  d o r a s ta ją c e j  

m ło d z ie ż y ż e ń s k ie j z a in te r e s o w a n ie  i z a m iło w a ­

n ie  d o  r o b ó t k o b ie c y c h , o r a z w y r o o ic  w  u c z e m -  

c a c h  p r z e k o n a n ie , ż e  k a ż d a  k o b .e ta  m o ż e n a w e t  

p r z y s k r o m n y c h z a s o b a c h m a te r ja ln y c n , m a łe j  

i lo ś c i c z a s u  i w y s i łk u , w y k o n a ć  r ó ż n o r o d n e  p r a k ­

ty c z n e p r z e d m io ty , r o b o ty  o z d o b n e , k tó r e  p r z y ­

c z y n ia ją s ię d o  u p ię k s z e n ia c h o ć b y n a js k r o m ­

n ie js z e g o  m ie s z k a n ia .

N a d m ie n ić n a le ż y , iż z a k r e s p r a c z d z ia łu  

s p o ż y w c z e g o  i  h a n d lo w e g o  b y ł p r o w a d z o n y  p r z e z  

w y tr a w n e g o  s p e c ja li s tę p . b t . ó z k a r la ta , d z ię k i  

c z e m u  w y s ta w a  n a b r a ła  k o lo r y tu  n ie z w y k le b o ­

g a te g o  l i s h a r m o n iz o w a n e g o . —  P o d o k o n a n y m  

p r z e g lą d z ie p r a c , p r z e z z w ie d z a ją c y c h g o ś c i ,  

p . s ta r o s ta K a lk s te in  w p is a ł d o k r o n ik i s z k o l ­

n e j o p in ję u d a tn e j w y s ta w y —  ż y c z ą c s z k o le  

n a d a l io w o c n y c h w y n ik ó w  p r a c y .

W  m ię d z y c z a s ie u d a l i s ię u c z n io w ie z g r o ­

n e m  n a u c z y c ie ls k ie m  d o  p ię k n ie p r z y s t r o jo n e j  

a u l i , c e le m  z a k o ń c z e n ia r o k u  s z k o ln e g o i p o ­

ż e g n a n ia a b s o lw e n tó w  s z k o ły . P o p r z y b y c iu  

P a n a S ta r o s ty  i z a p r o s z o n y c h g o ś c i , p r z e m ó w ił  

u c z u c io w o d o m ło d z ie ż y k ie ro w n ik  s z k o ły p .  

P io t r S z k a r ła t . W  s w e m  p r z e m ó w ie n iu o d d a ł  

p . k ie ro w n ik h o łd  p a m ię c i T e m u , k tó r y w ie l ­

k im  t r u d e m  S w e g o ż y c ia b u d o w a ł s i łę w  N a ­

r o d z ie , g e n ju s z e m  u m y s łu , tw a r d y m  w y s i łk ie m  
w o li P a ń s tw o  w s k rz e s ił . —  D z iś s k o r o  z a b r a k ło

Odezwa do Obywateli 
powiatu Wąbrzeskiego

S k ła d k i n a  M u z e u m  N a r o d o w e  im . M a rs z a lk a P i łs u d s k ie g o  n a p ły ­

w a ją  b a r d z o  s k ą p o  i le n iw o , ja k g d y b y  tu  c h o d z i ło  o  r z e c z , z b y te c z n ą  i d la  

s p o łe c z e ń s tw a o b o ję tn ą . A  p r z e c ie ż to  M u z e u m , k tó r e  s ta n ie  w  1 o r u n iu ,  

m a b y ć  w y r a z e m  k u l tu ry  P o m o rz a , m a b y ć p o w ie c z n e c z a s y w y r a z e m  

w a r to ś c i d u c h o w y c h  p o m o rs k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , m a b y ć te r n o g n is k ie m ,  

z k tó r e g o  ś w ia t ło  w ie d z y  b ę d z ie p r o m ie n io w a ć n ie t \ ik o n a P o m o r z e ,  
a le  ta k ż e  n a  c a łą  P o ls k ę . T o  M u z e u m , w  k to r c m  z n a jd ą p o m ie s z c z e n ie  

w s z y s tk ie  p o w a ż n e  in s ty tu c je  n a u k o w e P o m o r z a , s tw o r z y p o n a d to  p o d ­

s ta w ę  d l i i p r z y s z łe j W s z e c h n ic y P o m o r s k ie j . N ie je s t to z a te m  r z e c z  

b a g a te ln a , le c z r z e c z o k a p i ta ln e m . e p o k o w e m  w  p r o s t z n a c z e n iu  d la  r o z ­

w o ju  k u l tu ry  p o ls k ie j n a ty c h  z ie m ia c h  le ż ą c y c h  o d  w ie k ó w  P o d napo- 
r e m  s i ł z m ie rz a ją c y c h  d o  z n is z c z e n ia lu b p r z y n a jm n ie j o s ła b ie n ia 1  o l-  

s  k o ś ć  i te g o  k r a ju .

N ie  z a m y k a m y  o c z u  n a  f a k t, ż e w a ru n k i ż y c ia s ą d z is ia j t r u d n e ,  

a le  tu  m u s im y  s ię  p r z e c ie ż , z d o b y ć  n a w y s iłe k , g d y ż ty lk o o l ia rn o ś c ią  

i p o ś w ię c e n ie m  p o w s ta ją  w ie lk ie d z ie ła .

D o  te j o f ia rn o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  a p e lu je m y z a te m  g o r ą c o , w y r a ż a ­

ją c  n a d z ie ję , ż e k a ż d y  k to  r o z w a ż y  g łę b ie j l> e z n i ie r n ą w a r to ś ć p o w s ta ć  

m a ją c e g o  d z ie ła , r z u c i h o jn ą  d ło n ią  d a te k  o d p o w ia d a ją c y  je g o  m o ż l iw o ś c i.

O f ia r y  p r z y jm u je a d m in is t ra c ja  . .G ło s u  W ą b r z e s k ie g o '* w z g lę d n ie  

s k a r b n ik  p . d y r . N a łę c z .  P O W 1 A 1 O M \ K O M 1 1 E 1

2 1 i 2 2  c z e rw c a  e g z a m in y  w s tę p n e  d o

Gimnazjum męskiego
R z y m s k o — K a to l ic k ie j D je c e z j i P iń s k ie j  

w Drochiczyuie n/Bugiem

Przyjmowani są jedynie Polacy-katOlicy

O P Ł A T A

z a  n a u k ę r o c z n ie  2 5 0  z ło ty c h z a in te r -  

n a t 2 5 0 — 6 0 0  z ło ty c h  r o c z n ie —  —  —

M a lo w n ic z a  i z d r o w a  o k o l ic a . - - - - - - - - - - - -

O p ie k a  n a le ż y ta  i  w y c h o w a n ie  s ta ra n n e .

Giiiinazium ma prawa gimnazjum państwowego.

i SfiKaBKSaSHEOBBHnMMMn

g o w ś ró d  n a s a w  s e r c a c h  w ie lu z a lę k n io n y c h  

w z b u d z i ł s ię  m e p o k o j o d a ls z e  w s y p a ń s tw a  —  

n a n a s d z iś z y ją c e p o k o le n ie s p a d a o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć z a w s z y s tk o  to , c o  s ię z E o ls k ą s ta ­

n ie . —  U ła tw i ł n a m  s p e łn ie n ie  z a d a n ia , b o p o ­

z o s ta w i ł n a r ó d w  m o c y i c h w a le , g d z ie w r o ta  

n a s z e j p o is a ie j s z k o ły s ą g o ś c in n ie r o z w a r te .  

A p e lu ję  - d o  m io d z ie z y , a b y  m e  z r y w a ia  łą c z n o ś ­

c i z e s z k o lą , b o o n a o p r o c z w y c h o w a n ia u c z y  

m y ś le ć , p o jm o w a ć i u m ie ć p a tr z e ć  n a  w s z y s tk o  

to , c o  s ię w o k o ło n a s d z ie je . —  C i, k tó r z y  o -  

p u s z c z a ją m u r y te g o g m a c n u , w c h o d z ą w  n o ­

w y e ta p s z k o ły ż y c ia . b ę d ą c z e rp a c n a d a l  

w ie d z ę p r a k ty c z n ą , z a w o d o w ą , s p e c ja l iz u ją c  

s ię d r o g ą u c z c iw ą w o b r a n e j p r z e z s ię d z ie ­

d z in ie p r a c y . A le  n ie c h a j ta p r a c a c z y to n a d  

s o b ą , c z y n a d  in n y m i b ę d z ie s p e łn io n a z a w s z e  

p o d  h a s łe m , m iło ś c i O jc z y z n y u ia u o o r a K r a ju  

—  b e z u p r z e d z e ń , r o ż n ie d z ie m ic o w y c n , K la ­

s o w y c h , s p o łe c z n y c h , u m y s ło w y c h , a le z a to z  

h a s łe m  n ie n a u s ta c h  a le w  s e r c u  g ię o o k o  w y -  

r y te m : D la C ie o ie E o ls k o ! D la C ie a ie O jc z y z ­

n o ! —

N a s tę p n ie o d ś p ie w a ł c h ó r p o d b a tu tą p -  

n a u c z . E io r a p ie s n : „ M y ś m y p r z y s z ło s c .ą N a ­

r o d u " . Z r o z p r o m ie n io n y c h tw a rz y u c z n ió w  

b i lo p r z e k o n a n ie ż e w  p r z y s z ło ś c i n ie z a w io ­

d ą a s ta n ą s ię tw ó r c z y m i o b y w a te la n i . N a jja ­

ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j E o is k ie ) . A b s o lw e n t  

s z k o ły H e r b e r t b i lb e r n a g e l p o ż e g n a ł w  t r e ś c i ­

w y c h s ło w a c h p . k ie r o w n ik a b z k a r ła ta w y c h o ­

w a w c ę 1 1 1 k la s y  n a u c z , p . E d m u n d a N o r y s k ie -  

w ic z a , o r a z c a łe g r o n o n a u c z y c ie ls k ie . S p e c ­

ja ln e  p o d z ię k o w a n ie z ło ż y ł p . b ta r o s c ie  P o w ia t.  

O d w ie d z in y  te p o z o s ta n ą  n ie ty lk o  d łu g o  w  p a ­

m ię c i, a le b ę d ą i z a c h ę tą d o d a ls z e j w y tę ż o ­

n e j p r a c y .

N a z a k o ń c z e n ie te j w z n io s łe j u r o c z y s to ­

ś c i o d ś p ie w a n o ; „ B o ż e c o ś P o ls k ę  .

^  Z a w i e s z e n i e  b r o n i .

A S U N C I O N . —  D e le g a c ja w o js k n e u ­

t r a ln y c h  p r z y b y ła 1 5 . d o s to l ic y P a ra g w a ju  

i u d a ła s ię n a p o le w a lk i w  C h a c o  d la  d o ­

p i ln o w a n ia p r z e p r o w a d z e n ia r o z e jm u . D o ­

w ó d c y  a r m i j o g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d n ie  w y ­

d a l i r o z k a z o z a w ie s z e n iu  b r o n i .

C Z Y  M Ą Ż  P A N I  Z  P R Z Y J E M N O Ś C I Ą  

W R A C A  D O  D O M U .

C z y  te ż  s ą  m o ż e d n i s p r z ą ta n ia , k tó r y c h  

p a n ic z n ie  s ię b o l i ' —  O d  c z a s u , k ie d y  je s t  

„ R a d io n " , ta k  n ie lu b ia n y  n ie g d y ś d z ie ń  p r a ­

n ia p r z e s ta ł b y ć z m o r ą p a n a d o m u . R a d io n  

s p e łn ia  k a ż d e  z a d a n ie . P ie r z e  n ie ty lk o  w s z y ­

s tk o , a le  c o  w a ż n ie js z e , p ie r z e  s a m . B e z  t r u ­

d u  b ę d z ie  P a n i m ia ła  b ie l iz n ę  c z y s tą , ła d n ie j ­

s z ą , n iż  p r z e d  p r a n ie m . A  p r z y te m  R a d io n  

c h r o n i b ie l iz n ę w  p r a n iu . C z y  m o ż n a w ię ­

c e j w y m a g a ć  o d  p r o s z k u  d o  p r a n ia ?

M 'OB

Mydło Tukan
w y s u s z o n e

Oszczędza twoją bieliznę, 
n ie  n is z c z y je j , b o w y tw o r z o n e z naj­
lepszych surowców n ie p o s ia d a  żad­
nych szkodliwych domieszek ja k  

r o ż n e p o d r z ę d n e m y d ła i ś r o d k i d o  

p r a n ia

k o m e n ta rz y  d o  a r ty k u łu  n ie  p is a ła . Z r o b i ła  

to  s a m a r e d a k c ja . C z u je s ię p o k r z y w d z o n ą  

i d la te g o  l i s t n a p is a ła .

Z k o le i p r z y s tą p io n o d o p r z e s łu c h a n ia  

ś w ia d k ó w ;

P ie r w s z y  z e z n a w a ł p . s ta r o s ta  Kalkstein, 

s tw ie rd z a ją c , ż e  p r z e p ro w a d z a ł w  te j s p r a w ie  

d o c h o d z e n ia i p o d a je , iż w s z e lk ie d o c h o d y  

p ły n ą c e  z e  s p ó łk i ło w ie c k ie j p r z e c h o d z i ły  d o  

k a s y  g m in n e j . P ie n ią d z e  te z u ż y to  z a z g o d ą  

o d p o w ie d n ic h  c z y n n ik ó w  n a  c e le g m in n e . —  

Ś w ia d e k  r ó w n o c z e ś n ie  p o d a je , ż e z a r z u ty  c o  

d o  p r z y w ła s z c z e n ia d r z e w a s ą r ó w n ie ż , n ie ­

p r a w d z iw e . W  k o ń c u  ś w ia d e k w y d a je  ja k -  

n a j le p s z e ś w ia d e c tw o p . L e ś n ia k o w i ja k o  

je d n e m u z n a js u m ie n n ie js z y c h w ó jtó w .

ś w ia d e k J a n L e ś n ia k c z y ta ł c z y n io n e  

m u z a r z u ty w g a z e c ie . W s z y s tk o to je s t  

n ie p r a w d ą . P ie n ię d z m i u z y s k a n e m i z e  s p ó ł ­

k i ło w ie c k ie j d y s p o n o w a ła R a d a  G m in n a . —  

C o  d o  d r z je w a  s z k o ln e g o  ś w ia d e k  o ś w ia d c z a ,  

ż e R a d a S z k o ln a p o le c i ła s y n o w i je g o p i l ­

n o w a ć d r z e w o b o r o z .k r a d a l i . J a k o w y n a ­

g r o d z e n ie z a p i ln o w a n ie s y n je g o  o tr z y m a ł  

4  m tr . d r z e w a , k tó r e  o c z y w iś c ie s y n  w z ią ł .

ś w ia d e k  s t r . p o s te ru n k o w y P r z y b y ls k i  

p r z e p r o w a d z a ł z r a m ie n ia w ła d z d o c h o d z e ­

n ia w z w ią z k u  z z a rz u ta m i i s tw ie rd z i ł , z e  

z a r z u ty s ą n ie p r a w d z iw e . —  O  p r z y z n a n iu  

d r z e w a s y n o w i w ó jta d o w ie d z ia ł s ię o d  

c z ło n k ó w  R a d y  S z k o ln e j .

Ś w ia d e k Guz Franciszek tw ie rd z i , że 

p ie n ią d z e z p o lo w a n ia w s ta w ia n e b y ły d o  

b u d ż e tu  g m in n e g o . D a ls z y c h  ś w ia d k ó w  S ą d  

n ie p r z e s łu c h a ł a lb o w ie m  p r z e w ó d s ą d o w y  

w  y k a z a ł c a łk o w ic ie  b e z p o d s ta w n o ś ć  z a r z u tó w r 

c z y n io n y c h  w ó jto w i L e ś n ia k o w i .

P o z a m k n ię c iu p r z e w o d u s ą d o w e g o v . 

p r o k u r a to r Z a ją c z k o w k i w d łu z s z e m p r z e ­

m ó w ie n iu w s k a z a ł n a p r z e s tę p s tw o p o p e ł ­

n io n e p r z e z o s k a r ż o n y c h . W m o w ie s w e j  

s tw ie r d z a  p . P r o k u r a to r , ż e  je s t c o r a z  w ię c e j  

lu d z i , s t r z e la ją c y c h  z z a p ło tu  —  w s k a z u ją c  

n a  o s k a r ż o n y c h , p r z y c z e m  p o r u s z y ł w z n io s ie  

p o s ła n n ic tw o p r a s y , k tó r a n ie s te ty n ie z a ­

w s z e s p e łn ia s w e z a d a n ia i c z ę s to d e m o r a ­

l iz u je s p o łe c z e ń s tw o . B io r ą c p o d u w a g ę  

k r z y w d ę , ja k ą w y r z ą d z o n o  m ie js c o w e j lu d ­

n o ś c i i s a m e m u w ó jto w i i , ż e p r z e s tę p s tw o  

p o p e łn io n o  z z e m s ty  o s o b is te j , ż ą d a  s u r o w e ­

g o w y m ia r u k a r y  d la o s k a r ż o n y c h .

O b r o ń c a o s k a r ż o n e j K n ite r o w e j p . m e ­

c e n a s Chwiećko w r d łu ż s z y c h w y w o d a c h  o -  

b r o ń c z y c h  p r o s i ł S ą d  o  ła g o d n y  w y m ia r k a r y  

d la K n ite ro w e j e w tl . z z a w ie s z e n ie m .

O s k a r ż o n y  p . K irs c h  w  o s ta tn ic m  s ło w ie  

p r o s i ł S ą d  o u w o ln ie n ie o d w in y  i k a r y .

P o d łu ż s z e j n a r a d z ie S ą d n a p o d s ta w ie  

a r t . 2 6  i 2 7 k . k . i a r t . 2 5 5 k . k . s k a z a ł :

Kniterową na 2 miesiące aresztu i 200 zł 

grzywny, red. odpow. „Obrona Rolnika i 

Osadnika44 na 6 tygodni aresztu i 100 zł grzy­

wny.

W  m o ty w a c h  w y r o k u  S ą d  p o d a ł , ż e in n e  

s p r a w y  n ie m o g ą b y ć p r e c e d e n s e m  d o r z u ­

c a n ia  z n ie w a g  n a  k o g o k o lw ie k  b ą d ź , a te m -  

o a r d z ie j n a w ó jta , k tó r e g o  z r a c j i je g o  s ta ­

n o w is k a n a le ż y  o to c z y ć s z a c u n k ie m .

R ó w n o c z e ś n ie S ą d p o d  k r e ś l i ł , ż e p r a s a  

ja k o  je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  w  

s p o łe c z e ń s tw ie  w in n a  d b a ć  o  to , b y  n a d s y ła ­

n e  w ia d o m o ś c i s p r a w d z ić . A  o s k . K irs c h  n ie  

z a d a ł s o b ie t r u d u  s p r a w d z e n ia ty c h w ia d o ­

m o ś c i , a le je s z c z e d o p is a ł c a ły s z e r e g k o ­

m e n ta r z y , p r z e z  c o  je s z c z e b a r d z ie j s ta ł s ię  

w in n y m .

T a k  w ię T * —  ja k  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia  —  

z a k o ń c z y ła  s ię  s p r a w a  k lę s k ą  d la  o s z c z e r c ó w ,  

k tó r y c h je s t p e łn o n ie ty lk o n a te r e n ie  

K s ią ż e k .

—o—

Tego pana wójta 

należy usanować
REDAKTOR ODPOW. „OBRONY ROLNIKA 

1 OSADNIKA*4 SKAZANY ZA ZNIEWAGĄ.

N ie c o d z ie n n a  s p r a w a  z n a la z ła  s ię  n a  w o ­

k a n d z ie S ą d u O k r ę g o w e g o w P o r u n iu n a  

s e s j i w y ja z d o w e j w  W ą b rz e ź n ie .

N a ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ie d l i : p. Karol 

K ir s c h , r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y „ O b r o n y  

R o ln ik a  i O s a d n ik a  ’ z  C h e łm ż y  o r a z  p . K u l ­

turowa z K s ią ż e k  o s k a rż e n i o z n ie s ła w ie n ie  

w ó jta  p . J a n a  L e ś n ia k a  z K s ią ż e k .

S p r a w a ta p r z e d s ta w a s ię n a s tę p u ją c o :

O s k a rż o n a K n ite r o w a m ia ła u r a z ę d o  

w ó jta L e ś n ia k a . C h c ą c s ię z a to z e m ś c ić  

w y s to s o w a ła d o  p r o k u r a tu ry  l i s t z o s k a r ż e ­

n ie m , ż e w ó jt L e ś n ia k p r z y w ła s z c z y ł s o b ie  

p ie n ią d z e u z y s k a n e z a d z ie r ż a w ę p o lo w a n ia  

i n ie w y p ła c i ł je j a n i g r o s z u , o r a z , ż e w ó jt  

L e ś n ia k  p r z y w ła s z c z y ! s o b ie  d r z e w o  s z k o ln e .  

P r o k u ra to r s p r a w ę p r z e c iw k o  p . L e ś n ia k o w i  

p o d o c h o d z e n ia c h u m o r z y ł , s tw ie rd z a ją c ,  

ż e  z a r z u ty  te  s ą  b e z p o d s ta w n e .

K n ite r o w a n ie z a d o w o l i ła s ię ty m  l i s te m  

d o P r o k u r a to r a le c z p o s z ła d o R e d a k c j i  

„ O b ro n a R o ln ik a i O s a d n ik a " p r o s z ą c o u -  

m ie s z c z e n ie l i s tu ja k i w y s to s o w a ła d o P r o ­

k u r a to r a . R e d a k c ja „ O b r o n y R o ln ik u  i O -  

s a d n ik a s k w a p liw ie l i s t te n w y d r u k o w a ła  

u p ię k s z a ją c  g o  s o c z y s ty m  n a g łó w k ie m  „ T e g o  

p a n a  w ó jta  n a le ż y  u s z a n o w a ć " , p r z y c z e m  d o  

l i s tu  d o d a ła c a ły  s z e r e g  k o m e n ta r z y , z a z n a ­

c z a ją c  m . in n . ż e s p r a w a  p . L e ś n ia k a d z ię k i  

je g o w p ły w o m  p o z o s ta n ie n ie w y ja ś n o n a i  

p is m o  K n ite r o w e j p ó jd z ie  d o  k o s z a .

P o o d c z y ta n iu a k tu  o s k a r ż e n ia p r z y s tą ­

p io n o  d o p r z e s łu c h a n ia o s k a r ż o n y c h .

P . K irs c h  tw ie r d z i , ż e a r ty k u ł o tr z y m a !  

w  c a ło ś c i o d n a c z e ln e g o r e d a k to r a , k tó r y  

z a z n a c z y ł , ż e K n ite r o w a b ie r z e c a łk o w itą  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć . Z  te g o  w ię c w n io s k o w a ł ,  

ż e s ta w ia n e z a rz u ty s ą p r a w d z iw e d la te g o  

a r ty k u ł u m ie ś c i ! w  d o b r e j w ie r z e .

O s k a rż o n a K n ite r o w a o d p o w ia d a , ż e  

„ w ó j t ją  g r y z ie ( ! ) o d  2 5 r o k u . M a d o d o ­

s ta n ie  p ie n ią d z e  z a p o lo w a n ie i m y ś l i , ż e te  

p ie n ią d z e  w z ią ł w ó jt L e ś n ia k  n a  w ła s n e  c e le .  

P o z a te m  w ó jt z a b r a ł b e z p r a w n ie d r z e w o  

n a le ż ą c e d o  s z k o ły . A rty k u ł p is a ła  i b ie r z e  

n a s ie b ie o d p o w ie d z ia ln o ś ć . N a g łó w k a a n i
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Z życia słynnego detektyw a
W  tych dniach zm arl w Londynie  

w w ieku 58 lat inspektor policyjny  
H erbert Trevor Fitch, długoletni detek ­
tyw osobisty króla Edw arda V II. V v 
początkach sw ej karjery krym inali­
stycznej Fitch działał przew ażnie w o- 
sław ionej dzielnicy londyńskiej „Soho ‘'. 
C o to jest Soho?

W ąskie uliczki, brudne, odrapane  
dom y, tajem nicze zaułki, im pasy i pa­
saże, arcy-drogie francuskie, w doskie  
i chińskie jadłodajnie; podejrzanie w y ­
glądające indyw idua, przew ażnie ■ po ­
chodzenia cudzoziem skiego i nader li­
czne patrole policyjne —  to jest Soho, 
Soho —  to B abilon nad Tam izą, to w y ­
lęgarnia m iędzynarodow ych rew olucyj 
i zarazem kryjów ka ściganych zbrod ­
niarzy —  słow em  „ciem ny punkt“ ele­
ganckiego londyńskiego W est-end ‘u. 
Zam ieszkiw ali tani głośni m ordercy, a 
w m ansardzie budynku daw nego po ­
selstw a w enecjańskiego studiow ał K a­
rol M arx; zaś naprzeciw ko rozbili sw o ­
je nam ioty —  Lenin i Trocki. W  cza­
sie w ojny św iatow ej Soho gościło ca­
ły legjon szpiegów .

H erbert Trevor Fitch, inspeK tor 
Scotland Y ardu, m istrz m aski, przed  
którego tropicielskim w ęchem drżeli 
złoczyńcy, był, rzecz prosta, w Soho  
jak u siebie w dom u. W  dzielnicy tej 
istnieją oczyw iście też i tanie jadło ­
dajnie. gdzie pom im o niskich cen m oż­
na dobrze zjeść. W iedzieli to tern, 
przed trzydziestu laty . Lenin i Trocki i 
w raz z sw ym i „tow arzyszam i* 4 zbie­
rali się w pew nym zacisznym barze. 
gdzie przy skrom nym  posiłku układali 
sw e planv rew olucyjne. B unt floty i 
w ielki strajk w R osji w 1905 r.. tam  
w łaśnie zostały w w szystkich szcze­
gółach om ów ione i przygotow ane. —  
N aw et A nglję zam ierzał pono Lenin  
„puścić z dym em 44 , ale groźny ten plan  
został unicestw iony przez H erberta  
Fitcłfa przysłuchującego sie jednej z 
ow ych św iatoburczych konferencyj - 
z ukrycia w szafie... A znów w ielki 
plan rew olucji św iatow ej, m ającej w  
1905 r. w ysadzić z posad „zgniły św iat 
burżujski44 rozbił sie o... głupiego kel­
nera! Tak! Idjota ten. niosąc dw ie por­
cje gulaszu, potknął się w łaśnie przed  
stolikiem Lenina, oblew ając Trockiego  
obficie sosem : przytem  ściągnął naw et 
ze stołu część obrusa, tak, że poroz­
kładane na nim liczne papiery pofru ­
nęły na ziem ię. N iezdarnym kelaerem  
nie był kto inny jak św ietnie ucharak- 
teryzow any  H erbert Fitch, którem u też  
udało się jeden z dokum entów , dem a­
skujący działalność rosyjskich rew olu­
cjonistów . pochw ycić, schow ać pod  
serw etę i zabrać ze sobą. D zięki tem u  
trick ‘ow i, burzycielskie zapędy później­
szych „bolszew ików 44 zostały przynaj­
m niej co się tyczy A nglii, sparaliżo ­
w ane.

C odziennością życia Fitch ‘a było u- 
staw iczne igranie z śm iercią. Stale 
m iał on do czynienia z przestępcam i,  
którzy nie zaw ahaliby się pozbyć się, 
zapom ocą celnego strzału, okrutnego  
sw ego prześladow cy, gdyby go ty lko  
byli m ogli rozpoznać. Lecz ten, w  ty ­

siącznych m askach, przem  eniał sie w 1 
tysiąc różnych osobników , przeistaczał 
sw ój sposób chodzenia, palenia, jedze­
nia. a naw et m ów ienia tak, że naj­
sprytniejsi i najbardziej „w yrobieni 
złoczyńcy w padali w sieci, zastaw ione  
przez tego genialnego detektyw a.

H erbert Trevor Fitch przez długie 
lata pełnił zaszczytną służbę osobi­
stego detektyw a króla Edw arda V II i 
nazyw any był „cieniem króla 4*. D zięki 
jego czujnej opiece, sym patyczny i jo­
w ialny w ładca A nglji m ógł spokojnie  
oddaw ać sie bezroskim rozryw kom w  
nadsekw ańskiej stolicy.

Brukselska wystawa światowa otwarta
Przyjazd belgijskiej pary królew skiej na teren w ystaw y św iatow ej, którą król otw orzył 

w śród uroczystych cerem onij.

C o m ałpie po pończochach?...
Jakiejś ekscentrycznej, a nie m ają­

cej w idocznie pow ażniejszych kłopo ­
tów dam ie londyńskiej zaprzątała gło­
w ę m yśl, co m oże uczynić za użytek  
m ałpa z pończocham i jedw abnem i. 
Zdecydow aw szy się na w yjaśnienie  
dręczącej ją kw estji drogą dośw iad ­
czenia, dam a w ybrała się w piękny  
dzień niedzielny do ogrodu zoologicz­
nego, trzym ając w  ręku trzy  pary  pięk ­
nych pończoszek jedw abnych. Poń­
czoszki te w rzuciła ciekaw a ckspery- 
m entatorka do klatki z m ałpam i.

M ałpy przyglądały się przez jakiś 
czas obojętnie nieznanym  sobie przed ­
m iotom . W reszcie przem ogła w łaści­
w a rodzajow i m ałpiem u ciekaw ość i 
zaczęła się żyw a zabaw a. Jeden z

W ytw arzanie energji elektrycznej 
i lodu z w ody m orskiej

O d pew nego czasu u w schodnich  
w ybrzeży B razylji zakotw iczony jest 
francuski. 10 tysięcy tonn liczący pa­
row iec „Tunisie 44 , na którym profesor  
G eorges C laude dokonyw a dziw nych  
eksperym entów . R ozporządza on na  
tym  statku odpow iednia instalacją ce­
lem w ytw arzania siły i energji popę­
dow ej z m orza. D ośw iadczenia jego  
opierają sie na tern założeniu, że po ­
m iędzy pow ierzchnią, a dnem m or- 
skiem do głębokości jakich 600 do 700  
m etrów panuje różnica tem peratury.

szym pansów schy/ycił pończochę, w y ­
w inął nią trium falnie kilka razy nad  
głow ą, poczem  zaczął nią posługiw ać 
się jak batem , tłukąc tow arzyszy po  
głow ach. M ałpy rzuciły się grom adnie 
na w esołka, obiły go porządnie, a poń ­
czochę podarły na strzępy. D ruga pa­
ru pończoch dostała się w ręce dw óch  
pow ażnych orangutangów , które z filo­
zoficzną zadum ą oglądały dziw aczny  
przedm iot przez dłuższy czas, poczem  
z nieukryw aną pogardą w yrzuciły go z 
klatki. N ajbardziej podobała sie poń ­
czocha m łodem u paw ianow i, który za­
w iązał ją sobie na szyi w  ozdobny w ę­
zeł i paradow ał w tym stroju, kokie­
tu jąc sw oje tow arzyszki.

w ahająca się od 20 do 22 stopni, po­
zw alając w ytw orzyć energję do po ­
trzeb ludzkich, przyczem uzyskuje sie­
ją niejako bezpłatnie.

W  praktyce odbyw a sie ta eksploa­
tacja energji z m orza, a raczej z cie­
płoty m orskiej w ten sposób, że z po ­
w ierzchni m orza pom puje się ciepłą 
w odę do zam kniętej przestrzeni o roz- 
rzedzonem  pow ietrzu. W  takiej prze­
strzeni ciepła w oda przem ienia sie łat­
w o na parę, która skolei w drugiej ko ­
m orze przez w prow adzenie zim nej w o­
dy zostaje na now o zgęszczona. to jest 
zam ieniona na w odę. Potrzebna zim na 
w odę pom puje się w łaśnie z dna m or­
skiego przez długą, żelazną rurę, scho ­
dzącą do 700 m etrów głębokości.

Przez zgęszczanie pary nadajc się 
parze przepływ ającej z pierw szej ko­
m ory do drugiej, bardzo w ielka szyb ­
kość. Pow stały stąd szybki prąd pa­
row y —  i to jest zasadniczy trzon in­
stalacji —  zużytkow yw a sie na w y ­
tw arzanie energji zapom ocą turbin pa- 
ow ych.

Próbna instalacja, która czynna już 
jest na w ybrzeżu brazylijskiem . potrafi 
pom pow ać na sekundę sześć m etrów  
sześciennych w ody ciepłej i pięć w ody  
zim nej, pozw alając w ytw orzyć 20 ty ­
sięcy kilow atów energji elektrycznej.  
Poniew aż dla tej energji niem a tam  
zbytu, przew idziana została na parow ­
cu „Tunisie 44 specjalna m aszyneria do  
w ytw arzania lodu. U zyskany na za­
sadzie energji, w ydobytej z m orza, lód  
m a sie zużytkow ać na w ybrzeżu B ra­
zylji „dla podniesienia poziom u życio­
w ego tam tejszej ludności44 , jak sie w y ­
raził prof. G eorges C laude.

Prof. G eorges C laude czynił już po­
dobne próby na w odach Francji. O ile 
jednak sam a zasada jego w ynalazku  
nie jest dyskutow ana, a zresztą liczne  
eksperym enty ją potw ierdziły , istnieją  
duże zastrzeżenia co do opłacalności 
jego m etody. W ątpliw em  Jest, czy m o ­
że się ona przyczynić do potanienia  
kosztów  produkcji energji elektrycznej, 
tak, żeby naprzykład abonent prądu  
elektrycznego odczuł to na sw ojei kie­

szeni. '

W praw dzie przy jego m etodzie 
„surow iec 44 nic nie kosztuje, ale zazna­
czyć trzeba, że rów nież przy w ytw a­
rzaniu energji elektrycznej na w ęglu, 
nafcie czy sile w odnej w ydatki z tego  
ty tułu w bardzo m ałym  stopniu obcią­
żają ogólne koszta produkcji. Jeżeli 
prąd elektryczny drogo kosztuje, to ze  
w zględu na instalację techniczną, którą  
stale trzeba odnaw iać, budow ę sieci, 
koszty adm inistracyjne. Jest w ięc  
rzeczą w ątpliw ą, żeby  przez potanienie  
surow ca dało sie uzyskać pow ażniej­
szą zniżkę ogólnych kosztów  produkcji 
energji elektrycznej.

Żółw ie olbrzym y
W szyscy żeglarze, którzy w X V I i 

X V II w ieku odw iedzili w yspy oceanu  
Spokojnego i Indyjskiego, w spom ina­
ją o istnieniu niezliczonych grom ad ol­
brzym ich żółw i. W  relacjach podróż­
niczych w skazyw ano zw łaszcza na  
dw a centra; z jednej strony w yspy G a­
lapagos na Pacyfiku, zw ane rów nież  
w yspam i Źółw iem i, a z drugiej na o- 
ceanie Indyjskim w yspy R eunion, św . 
M aurycego i D iego-R cdriguez.

M arynarze okrętów , przejeżdźają- 

jących przez te okolice, upraw iali z 
zapałem polow ania na olbrzym ie żół­
w ie, które były tak liczne, że m ożna  
było w ciągu paru godzin schw ytać  
ich kilkaset i w stanie żyw ym  zanieść 
na pokład. Zaopatryw ano się w ten  

sposób w zapasy doskonałego i zaw ­

sze św ieżego m ięsa, poniew aż żółw ie, 

jak w iele innych zw ierząt o zm iennej 
tem peraturze m ogą żyć kilka tygodni 
bez jedzenia.

Jeden z żeglarzy, który zw iedzi!  
D iego-R odriguez w r. 1691, m ów i, co  
następuję: „N a w yspie tej znajdują się  
żółw ie w takiej obfitości, że w idzi sic  
nieraz stada złożone z 2 do 3 tysięcy  
sztuk; tym sposobem m ożna przejść  
w ięcej niż sto kroków , na ich plecach, 
a raczej skorupie, nie dotykając zie­
m i. W ieczorem  zbierają się w prze­
w iew nych m iejscach, przyczem ieden  
ustaw ia się obok drugiego, tak, że w y ­
dalę się, jakgdyby cała przestrzeń by ­
ła w ybrukow ana. — - Jedna rzecz jest 
przytem  szczególna. O to w odległości 
kilku kroków  ustaw iają na w szystkich  

czterech  rogach w arty, które odw róco­

ne są ty łem  do obozu i zdają się czu­

w ać. Zauw ażaliśm y  to za każdym  ra­
zem , ale ta zagadka jest dla nas tem - 
bardziej trudna do pojęcia, że zw ierzę­
ta te niezdolne są do obrony i uciecz ­
ki44.

Poczynając od X V III w ieku —  źół- 
w ie-olbrzym y stopniow o w yginęły. 
Tłum aczy sie to z jednej strony spu ­
stoszeniam i, jakie czynili m arynarze, a  
z drugiej w prow adzeniem na szeregu  
w ysp nierogacizny, która zjada jaja i 
m ałe żółw ie. K ilka ostatnich m ohika- 
nów tej fauny zachow ało się jeszcze  
na w yspach G alapagos, które głośne 
były niedaw no w zw iązku z aw antur- 

niczem i przeżyciam i baronow ej W ag­
ner. Spotyka się tu taj gatunek t. zw . 
żółw ia słoniow ego, który dochodził 
do półtora m etra długości i w aży oko­

ło 250 kilo .
D arw in, który w  drugiej połow ie u- 

biegłego  stulecia zw iedził w yspy G ala­
pagos, w spom ina w sw oich dziełach, 
że spotkał tam dw a olbrzym ie żółw ie, 

przyczem gady te. pełzające po czar­
nej w ulkanicznej ziem i, w śród bezlist­
nych krzaków i gigantycznych kaktu­
sów , czyniły na nim w rażenie —  jak  
pisze —  antydyluw jalnych stw orzeń.

N ajw iększym z tych płazów jest o- 
becnie żółw -lutnia, który żyje w m o­
rzu. m ierzy 2 i pół m etra długości i 
w aży aż do 800 kilo . Jego skorupa  
w ykazuje siedem podłużnych garbów , 
które przypom inają siedem strun in­
strum entu m uzycznego, którego na­
zw ę nosi zw ierzę. Tubylcy okolic 

tropikalnych łow ią „lutnię 44 zapom ocą  
dziw acznej ryby, zw anej „rem ora 44 , 
która przez bańki sw ojej głow y przy ­

czepia sie do pływ ających przedm io ­
tów . Zakłada się tej rybie na ogon  
pierścień, do którego przyw iązana jest 

lina, poczem  rzuca się ją do w w odę  
w pobliżu  żółw ia i gdy „rem ora 44 do nie­
go się przyczepi, rybak w yciąga na li­
nie jednocześnie rybę i żółw ia.
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CZAS TO PIENIĄDZ I
GŁÓD I BEZROBOCIE 

zspobiega się 
przez zbieranie

M o żno ść za ro b k o w an ia k ilk a z ło ty ch 

d z ien n ie w jed n e j ro d z in ie d a je

(hem. Fabryka „DONATOL" 
w łaśc .: K. Wietrzynski. ¥/ąbrzeźno-Pom.

u l. K o p ern ik a 2

Zbierajcie rumianek !
Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie­

lam w biurze fabrycznem

K O M U N IK A T  P O W IA T O W E G O 

S E K R E T A R JA T U B . B . W . R .

W  o k res ie le tn im t. j . o d 2 4 b m . 
d o 2 6 l i  p en b r. b iu ro S ek re far ja tu 
P o w . B . B . W . R . czy n n e b ęd z ie ty lk o  
w e w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 0 -te j d o 
1 5 -te j.
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Ś w . katolic- Słońce

w sch ó dEDCBAzachód

U C zerw iec P . A d o lfa 3 ,1 4 1 9 ,5 8

1 6 W . E frem a 3 ,1 4 1 9 ,0 9

ly
9 s. u erw azeg u 0 ,1 4 1 9 ,5 9

|| R O Z W IĄ Z A N A  Z A G A D K A .

L u d z ie m ają w ży c iu n a tę sam ą k w estię 

n a jro zm a itsze zap a try w an ia , czem u n ie m o żn a 

s ię d z iw ić , b o za leży to o d in te l.g en c ji d an eg o  

| cz ło w iek a , jeg o d o św iad czen ia , w iek u u sp o so - 

b ien /a i t. d . S to su n k o w o n a jw ięce j jes t n iew ie r­

n y ch T o m aszó w , co to p a lcem m u szą s ię d o tk n ąć, 

ażeb y u w  ie rzy ć . S ą to lu dz ie , k tó rzy sąd zą , że to 

.w y p ad a n je w ierzy ć , że to b ard z ie j o d p o w iad a 

ich g o d n ośc i.

B y li tacy n iew ie rn i T o m asze tak że w sto­

su n k u d o w y g ran e j n a L o ter ji P ań stw o w ej, a le 

z k ażd em c iąg n ien iem i lo ść ich m ale je w  sp o só b , 

k tó ry rzu ca s ię w o czy . P rzed k ażd em c iąg n ie­

n iem b rak jes t co raz w ięce j lo só w lo te ry jn y ch ' 

co raz w ięce j k o lek tu r w y w iesza p rzed c iąg n ie­

n iem k a rtk ę z n ap isem : w szy stk ie lo sy sp rzed a­

n e .

C zem u i jak to s ię d z ie je? O d p o w ied ź jes t 

p ro sta . C i n iew ie rn i d o n ied aw n a T o m asze n a 

k ażd ym k ro k u sp o ty k a ją lu d z i, k tó rzy w y g ra li, 

a lb o p o p ro stu w y g ry w ają sam i. R ea ln a rzeczy­

w is to ść zm u sza ich d o p o zy ty w n eg o u sto su n k o­

w an ia s ię d o rzecz . D o św iad cza ln ie p rzek o n y w u 

ją s ię , jak w ie lk ie szan se są w y g ran ia n a lo ter­

j i i że w szy scy m ają ró w n e szan se.

W  o b ecn e j 3 3 -c ie j L o te r ji, k tó re j c iąg n ien ie 

1 -e j k lasy ro zp o czy n a s ię 1 9 cze rw ca, szanse w y ­

g ran ia jeszcze n iep o m ie rn ie w zro s ły . W te j 

lo ter j i d la ty ch , k tó rzy n ie w y g ra li w żad n e j z 

czterech k las , u rząd zo n e b ęd z ie c iąg n ien ie d o­

d a tk o w e d n ia 2 0 g ru d n ia „n a g w iazd k ę" . U d z ia ł

w  tem c iąg n ien iu m c n ie k o sz tu je . W y g ran e w y ­

p łacan e b ęd ą za o k azan iem lo su k lasy czw arte j, 

w ięc p o u k o ń czen iu c iąg n ien ia te j k lasy , lo sy 

n a leży n ad a ł zach o w ać.

N A B O Ż E Ń S T W O Ż A Ł O B N E
za u u szę sp . m m . P ierack ieg o o d p raw ił w  

so b o ię w k o śc ie le p ara lja lny in k s. w ik . b ,g u s. 

W u aco że iis lw ie w z ię li u d z ia ł p rzed staw ic ie le 

m iejsco w y ch w ład z i u rzęd ó w o raz o rg am zacy j.

i
Ś P . M A R C JA N N A  S Z Y M A Ń S K A

W  d n iu 1 0 b m . zm arła o b y w a te lk a n aszeg o 

m iasta , m atk a w łaśc ic ie la l io ie iu p o d B ia ły m  

U rlem śp . M arc jan n a z R ad z im iń sk ich S zy m ań­

sk a p rzeżyw szy 7 8 la t.

R o d z in k ę w y rażam y n asze n a jg łęb sze w sp ó ł­

czu c ie . R ed ak c ja

Z N IE D Z IE L I.

W czo ra jsze j n ied z ie li zb ie ran o d a tk i n a 

rzecz h arcers tw a , ab y u m o ż liw ić im  w y jazd 

n a z lo t d o S p a ły .

P rzed p o łu d n iem m im o n iep o g o d y p rze je­

ch a ło p rzez n asze m iasto k ilk a w y c ieczek . 

P o p o łu d n iu zaś p o u sta len iu s ię p o g o d y —  

lu d n o ść u d a ła s ię n a P o d zam ek sp ęd za jąc tam 

resz tę d n iu .

N U M E R Ś R O D O W Y

Z e w zg lęd u n a p rzy pad a jące w czw artek 

św ię to B o żeg o C ia ła —  n u m er śro d o w y „C io ­

su " w y d am y o g o d z . 1 3 ,U 0 , b y ek sp ed y c ja 

leg o n um eru m o g ła s ię o d b y ć jeszcze au to b u­

sam i, o d c iio d zącem i o g o d z . 1 3 ,50 . O g łoszen ia 

i k o m u n ik a ty d o teg o n u m eru p rzy jm u jem y 

ty lk o d o środy, godziny 9 rano.

W c .ągn ien iu g w d azd k o w em jes t 1 6 1 7 w y ­

g ran y ch n a su m ę 3 7 0 ,0 0 0 z ł. W y p la ta w y g ran y ch 

ju ż n aza ju trz p o c iąg n ien iu , w  m y śl zasad y , że 

k to szy b k o d a je , d w a razy d a je .

■■■■i

Oetker*
n ia te j w sp an ia łe j św ią ty rfi. P o fa rze w y c ieczk o­

w iczó w o p ro w ad za ł k s. P ro b oszcz .

O g o d z . 2 0 w y ru szo n o w p o w ro tn ą p o d ró ż 

i o g o d z . 2 1 -e j o s iąg n ię to W ąb rzeźn o .

Lepiej jest jednak odrazu zapisać „Głos" 

na cały kwartał bo przez to unika się przerw 

w dostarczaniu gazety.
KAŻDY mieszkaniec naszego powiatu 

WINIEN abonować „Glos Wąbrzeski" z tego 

powodu, że przynosi najważniejsze wydarze­
nia przedewszystkiem z powiatu, z całego 

kraju i ze świata.

P R Z Y JA Z D O P E R E T K I
W śro d ę , d u m 1 9 -g o czerw ca b . r . g o­

śc ić b ęd z ie zn ak o m ity zesp ó l o p ere tk o w y te­

a tru W ie lk ieg o z P o zn an ia , w p rzeb o jo w e j 

3 -ak to w e j św ie tn e j o p ere tce Jaco b so n a i  

O esterre ich e ra p t. „K A IJA  T A N C E R K A " . —  

P rzy jazd te j o p ere tk i, k tó re j ty m czaso w ą 

s ied z ib ą jes t T ea tr Z iem i P o m o rsk ie j w 1 o ra­

n iu , stan ie s ię w ie lk ą rew e lac ją w n aszem 

m ieśc ie . Z esp ó l o p ere tk i sk ład a s ię z n a jlep­

szy ch so lis tó w T ea tru W ie lk ieg o w  P o zn an iu , 

ch ó ru , k o m p le tn eg o zesp o łu b a le to w eg o z 

p rim ab a le rin ą Z o lją G rab o w sk ą n a cze le i  

! w  łasn e j o rk ies try . C h o reo g ra lja zn an eg o b a- 

le tm is trza M ak sy m iljan a S ta tk iew icza .

O p ere tk a „K A T jA  T A N C E R K A " jes t je­

d n ą z n a jm elo d yjn ie jszy ch o p ere tek , jak ie 

o sta tn io w y staw ia ły tea try o p ere tk ow e w  < 

P o lsce , o b f itu jąca w ca ły sze reg u rcy zab aw­

n y ch sy tu acy j.

U czestn icy z w yc ieczk i b y li b . zad o w o len i. 

Jak s ię d o w iad u jem y w  n a jb liższy m czas ie zo r­

g an izo w an a zo stan ie w y cieczk a d o G ru d z iądza .

P O P IS Y P . W . K O N N E G O K R A K U S Ó W .

C Z Y S T O C H L E B . — P o d p ro tek to ra tem 

S ta ro sty P o w iato w eg o p . K a lk s te iu a o d b ęd ą 

s ię p o p isy p . w . k o n n eg o „K rak usó w ‘ o d­

d z ia łu w ąb rzesk ieg o .

W y m ien io n e p o p isy w raz z zab aw ą o d­

b ęd ą s ię z p o w o d u zak o ń czen ia ro k u w y sz­

k o len io w eg o p . w . k o n n eg o ,K rak u só w " , d n . 

3 0 . 6 . 1 9 3 5 r . w C zy sto ch leb iu . S zczeg ó ło w y 

p ro g ram p o d an y zo stan ie p ó źn ie j.

W Y C IE C Z K A

R Y Ń S K . D z iec i tu t. szk o ły p o w szech n e j 

1 u rząd z iły p o d k ie ro w n ic tw em sw y ch n au­

czy c ie li w y c ieczk ę d o m u zeu m w N ied źw ie­

d z iu .

Ś P . M IC H A L IN A  C H W IE Ć K O W A

P rzed sp rzed aż b ile tó w n a p o w y ższe p rzed -

staw ien ie o d b y w a s ię w  k s ięg a rn i W P . W o j- i  

teck ie j.

B IE L S K . P o d łu g ie j ch o ro b ie ro zs ta ła s ię 

z ty m św ia tem śp . M ich a lin a z D raczy ń sk ich 

C h w iećk o w a. P o g rzeb Z m arłe j o d b ęd z ie s ię w  

K o w alew ie w e w to rek o g o d z . 9 ran o .

R o d z in ie w y rażam y n asze n a jg łęb sze w sp ó ł­

czu c ie . R ed ak c ja

P O D Z IĘ K O W A N IE

pozbawienia wolności Loga i Gęsicki o- 

trzyniali każdy po 5 lat, Zakrzewski 5 lata 

więzienia, jest to surowa, ale sprawiedliwa 

kara za popełniony przez winowajców ra-*
bunek złotych sprzętów liturgicznych, doko­
nany w świątyni Boga w śród nocnej ciszy 

przez, włamanie się do skarbca kościelnego. 
Zważywszy, że sprawcy kościołowi wyrzą­
dzili wysoką szkodę materjalną, uwzględnia­
jąc, że od ohydnego czynu swego wstrzymać 

się nie dali obecnością Boga, utajonego i 
przechowanego w Przenajśw. Sakramencie 

w tabernakulum, z którego spożyli konsek­
rowane komunikanty, pokrzepiając się wi­
nem mszalnem — drwiąc sobie z urządzeń 

kościelnych, z najświętszych uczuć każdego 

wierzącego katolika, ze samego Boga — w 

całej pełni przedstawia się nam bezczelność 

zgrozą przejmującego czynu świętokradztwa.

Sprawiedliwości stało się zadość.

Jak już donosiliśmy, największa część 

zrabowanych przedmiotów znaleziona zosta­
ła, zakopana w piwnicy domu matki Lo­
gi, które kościołowi naszemu zwrócono do 

rąk ks. proboszcza. Brakuje jednak jeszcze 

m. in. 5 paten. Niewiadomo co się z niemi 
stało, gdzie się znajdują. Ich odnalezienie 

rzuciłoby z pewnością nowe światło na całą 

tę sprawę, której epilog zakończyłby się 

również przed trybunałem sądowym.
Bóg jest cierpliwy — ule i sprawiedli­

wy. —
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O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI

IM P R E Z A O C H R O N E K

W  d n iu w czo ra jszy m p rzez u lice n asze­

g o m iasta p rzeszed ł b arw n y p o ch ó d d z iec i 

z o ch ro n ek . N a cze le p o ch o d u sz ły ró żn e 

„ zw ierzę ta " jak n ied źw ied ź , m y szk i i tp . D z ie­

c i u d a ły s ię d o o g ro d u m lecza rn i, g d z ie p o­

p isy w a ły s ię śp iew am i, lan cam i i w ie rszy­

k am i. —  S zk o d a ty lk o , że o b y w a te ls tw o m a­

ło w ied z ia ło o te j im p rez ie , b o b y n ap ew n o 

l ic zn ie s ię staw iło .

S E T K I L U D Z I  O G L Ą D A  F IL M  Z  P O G R Z E B U 

ś P . M A R S Z A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O

Jak w iad o m o , k in o „S ło ń ce" w y św ie tla 

d z iś o d g o d z . 8 -e j ran o rep o rtaż z p o g rzeb u 

śp . M arsza lk a P iłsu d sk iego . Z ew sząd p rzy b y­

w a ją d z iec i i sta rs i i o g ląd a ją w n a leży tem 

sk u p ien iu f i lm  z u ro czy sto śc i ża ło b n y ch .

W d n iu ju trze jszym w y św ie tla k in o  

„S ło ń ce" p ięk n y f i lm  p t. B IA Ł E  S Z A L E Ń ­

S T W O . O d śro d y n a ek ran ie S E R C E 1 N - 

D JA N K I.

T R U S K A W K I

p o jaw iły s ię w  h an d lu i k o sz tu ją 1 ,5 0 z ł za 

fu n t.

P R Z Y P O M IN A M Y !

że p. p. listonosze i wszystkie urzędy po­
cztowe i agentury przyjmują już przedpła­
tę „G ło su W ąb rzesk ieg o " n a I I I  k w arta ł w zg l. 

n a m iesiąc l ip iec .

P L E Ś Ń N IS Z C Z Y K O N S E R W Y , 
i d la teg o d o k o n serw o w an ia o w o có w , m arm e lad , 

g a la re tek , so k ó w o w o co w y ch , o g ó rk ó w i td . n a­

leży u ży w ać

Środka Konserwującego Dra Oetkera. 
P o p u la rn e p rzep isy n a k o n serw o w an ie m o żn a 

b ezp ła tn ie o trzy m ać w k ażd y m sk ład z ie , k tó ry  

p ro w ad z i w y ro b y D ra O etk e ra lu b b ezp o śred n io 

o d f irm y  D r A . O etk e r w W arszaw ie , R ak o­

w ieck a 2 3 .

W Y C IE C Z K A  R O D Z IN Y R E Z E R­
W IS T Ó W

W czo ra jsze j ń ied z ie li u rząd z iło m iejsco w e 

k o ło R o d z in y R ezerw is tó w w y c ieczk ę au to b u so­

w ą d o C h e łm n a .

P rzy p ięk n e j p o g o d z ie ru szo n o o g o d z . 8 ,3 0 

z R y n k u . W  w y c ieczce w z ię ło u d z ia ł 2 8 cz ło n­

k ó w . —  P o p rzy jeźd z ie d o C h e łm n a u d an o s ię 

d o fa ry , g d z ie w y słu ch an o M szy św ., p o k tó re j 

w y g ło s ił k azan ie k s. p ró b . Ż y n d a . P rzy w y jśc iu 

z k o śc io ła o cz . n a u czestn ik ó w w y c ieczk i, d e le­

g a tk i ch e łn llń sk ieg o K o ła R . R . z p . m jr. K le i-  

n o w ą n a cze le, k tó re w y c ieczk o w iczó w zap ro­

w ad z iły d o św ietl icy Z . S . D o g o d z . 1 4 -te j u - 

czestn icy m o g li sw o b o d n ie o d w ied zać sw y ch 

zn a jo m y ch i k rew m y ch . O g o d z . 1 4 -te j ru szo­

n o n a g ru p o w e zw ied zen ie ir t ias ta i rzeczy g o d­

n y ch w id zen ia . Z w ied zan ie zak o ń czo n o io g o ­

d z in ie 1 9 , o k tó ry m to czas ie u d an o s ię d o fa ry , 

g d z ie w y c ieczk o w iczó w o czek iw ał k s. p ró b . Ż y n­

d a , k tó ry p rzed staw ił zeb ran y m h is to rję p o w sta -

P R Z Y D W Ó R Z . —  W  zw iązk u ze zm ian ą 

n a stan o w isk u w ó jta p o czu w am s ię d o m i­

łeg o o b o w iązk u — w im ien iu o sad n ik ó w 

P rzy d w o rza z ło ży ć d łu g o le tn iem u wójtowi p. 
Kwiatkowskiemu z Wąbrzeźna n a jse rd ecz­

n ie jsze w y razy p o d z ięk o w an ia i u zn an ia za 

p rzy k ład n e p e łn ien ie fu n kc ji w ó jta .

B ęd ąc o so b ą w p o d esz ły m w iek u , p e ł­

n iąc sw 'ó j u rząd —  za ła tw ia ł p l K w ia tk o w sk i 

in te resan tó w —  n ie o g ląd a jąc s ię n a g o d z i­

n y u rzęd o w an ia , p rzy jm o w a ł in te resan tó w z 

n a jw ięk szą ży cz liw o śc ią i w m iarę m o ż li­

w o śc i s łu ży ł d o b rą rad ą . W e w szy stk ich 

p o czy nan iach o k azy w a ł p . K w ia tk o w sk i za­

m iar u lżen ia d o li o sad n ik ó w —  za co ży czy­

m y m u , b y p rzez d łu g ie jeszcze la ta w  czer- 

stw em zd ro w iu ży ł i p racow a ł d la d o b ra 

O jczy zn y i Je j o b y w a te li.

(•—) Mikołaj Zubko, o sad n ik z P rzy d w o rza

ŚWIĘTOKRADCY UKARANI.

W ub. czwartek w dalszym ciągu Wydz. 
Karny Sądu Okr. w Toruniu rozpatrywał 
odroczoną przed tygodniem sprawę karną 

przeciw Mieczysławowi Lodzę, Henrykowi 
Gęsickiemu i Kazimierzowi Zakrzewskiemu 

z Golubia, przebywającym obecnie w are­
szcie. W wyniku przewodu sądowego ogło­
szo n o w  p ią tek w y ro k , zasąd za jący w szy st­

k ich trzech o sk a rżo n y ch n a d o tk liw e k a ry

.R U C H O M O Ś C I

K o m orn ik S ąd u G ro dzk ieg o w W ąb rzeźn ie 

Jan G łó w czew sk i m ający k ancelar ję w W ąb rzeź­

n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry n r 1 2 . n a p o d staw ie art. 

6 0 2 k p c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m ośc i, że d a . 

19 czerwca 1935 r. o godz. 2 po poi. w Wąbrzeźnie 

na składnicy przy ul. Żwirki i Wigury 12 odbędzie 

się 1-sza licytacja ruchomości, należących do p. 
Alfonsa Baranowskiego sk ład a jący ch s ię z :

2 płyt granitowych, 5 pomników, form do wy~ 

rabiania pomników, 2 form do wyrabiania płyt 
chodnikowych, 1 kuźni palowej, 1 śrutownika 

z elewatorem, 1 wydmuchalni, 1 szlifiarni rę­
cznej, 3 pasów skórzanych, 2 motorów elektr. 
z transm., 2 obrazów, 1 samochodu osobowe­
go, nadgrobków pomników, 1 pomnik grani­
towy, 2 regalików do akt, 1 stola, 2 krze­
seł, 1 biurka, 1 szafy do ubrań, 2 dywanów, 
1 leżanki, starej, 30 nagrobków różnego ro­
dzaju (pomniki) 1 aparatu fotograficznego, 1 
mandoliny, 1 maszyny do pisania, 1 kompl. 
radioodbiornika do sieci elektr. 4 lamp.

„Elektryk" z głośnikiem, 1 krzesła zwykłego, 
1 platformy, 1 wózka ręcznego, 
o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 2 4 4 3 ,— ■ z ł. — -  

P o zatem sp rzed aw an e b ęd ą ró żn e n arzęd z ia ro ln i­

cze jak w ó z , p łu g i, b ro n y , w ał, k u lty w a to r i tp .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu l ic y tac ji w  

m ie jscu i czas ie w y że j o znaczo ny m .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 4 czerw ca 1 9 3 5 r.

(-) G Ł Ó W C Z E W S K I K o m crn ik
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W ydaw ca: B o lesław S zczuka. — R edak to r odpo w iedz .: 

A dam S zczuka — W ąbrzeżno -P om ., u l. M ick iew icza t. 

D ruk .: Z ak łady G raficzne B . S zczuk i W ąbrzeźno -Pom .

b ran ie o pó ł godz iny późn ie j, k tó re będz ie zdo lne da 

pow zięcia uchw ał bez w zg lędu na i lo ść cz łonków .

Z arząd .

B A C Z N O ŚĆ R Z E M IE Ś L N IC Y ! W p ią tek , dn . 21 . 

godz. 20 (Ś w ieczo rem ) odbędz ie się w lo ka lu 

ie ra ły p rzy u l. B ron isław a P ierack iego nadzw y - 

w alne zeb ran ie T ow r. S am odz ie lnych R zem ieśln i- 

na k tóre w szystk ich członków i sym patyków
Z arząd

Z arzad O gó lnego Z w iązku P O D O F IC E R Ó W R E

w ego zarządu i sp raw a w y jazdu do T orun ia w dn iu 

23 -go lun . na ,,Ś w ię to R zem iosła" .

T ym czasow y Z arząd T ow . S am o ilz . R zetn .

— N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A N IE T O V X . 

Ś P IE W U ..L U T N IA ”  odbędz ie się dn ia 22 . bm . o godz. 

20 -te j w lo ka lu p . K lim ka. P orządek < 

p rzystąp ien ia do „D om u S po łecznego " .

S tr. 6

NOWA LIN JA

Władku!...
Jeśli chcesz być szczęśliwym

-w małżeństwie, zaprenumeruj 

dla żony czasopismo kobiece

Miesięcznie 50 groszy 

Rocznie Zł. 6‘—

Każdy Urząd ‘Pocztowy 

przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Linja*, 

Kraków, skrytka pocz­

towa 272

Z E R W Y K o ło W ąbrzeźno zw o łu je zgodn ie z ł 32 

l ite ra a) statu tu — nadzw ycza jne w alne zeb ran ie aa 

dz ień 30 czerw ca 193 5 r. o godz in ie 12 w po łudn ie w  

lo kalu ko l. N ado lnego p rzy u l. .M arszałka P iłsudsk ie­

go z uast. po rządk iem ob rad : 1 ) Z aga jen ie , 2 ) P ow zię­

c ie uchw ały w p rzedm iocie p rzystąp ien ia do S tow a­

rzyszen ia D om u P racy S po łecznej; 3 ) Z akończen ie . —  

P rzybyc ie w szystk ich cz łonków |«< t kon ieczne. Jeżeli 

dosta teczna i lo ść cz łonków u ie stan ie, odbędz ie się ze-

Michalina j&ijaii Clwieckowa
opatrzona Ś w . S ak ram en tam i, po d ług ich i c iężk ich c ie rp ien iach zm arła dn ia 15 czerw ca 1935 roku , 

przeżywszy lat 71.

E kspo rtac ja zw łok z B ie lska do K ow alew a nastąp i w  pon iedz ia łek 17 czerw ca b r. o godz. 6 -e j po po ł.

N abożeństw o ża łobne i pog rzeb odbędą się w e w to rek 18 czerw ca b r. o godz. 9 rano , o czem 

zaw iadam ia ją pog rążen i w  g łębok im sm u tku

córki, synowie, synowa, zięciowie wnuka i rodzina.

Bielsk — Warszawa — Pińsk — Nowiny — Wąbrzeźno.

O sobnych zaw iadom ień n ie w ysy ła się

W dn iu 15 czerw ca zasnęła w B ogu opatrzona 
S ak ram en tam i św . nasza kochana m atka, babka i p ra­

babka
śp.

S ta jil l l i l l l  i H aflz ii i is iit l i S Z y iilS nS K S
przeżywszy lat 78

o czem donosi w  sm u tku pog rążona

Rodzina
Wąbrzeźno, Warszawa, Poznań, St. Louis, Elbląg, Essen, Gru­

dziądz, Bydgoszcz, Gdynia - Kosadkowo.

P ogrzeb odbędz ie się w e w to rek , dn ia 18 o godz. 10 -e j p rzed po łudn iem 
z dom u ża łoby

O sobnych zaw iadom ień n ie w ysy ła się

| Kapelusze
LEKKIE PRZEWIEWNE

J Młod kowski

K IN O  

dźw iękow e

S Ł O Ń C E

Tylko 1 dzień dnia 18 6. 35 r. W eso ła i radosna p ieśń na 

cześć p iękna nasze j z iem i

Białe szaleństwo
A po teoza k ró lew sk . sportu narc ia rstw a. N iep raw dopodobna zręczność .

W g łów nych ro lach : Leni Riefenstahl i Hannes Szneider 
o raz 50 na jsłynn ie jszych narc ia rzy E uropy .

Od środy „Serce I n d j a n k i"

Ucznia
ko łodz ie jsk iego poszuk je

Ludwik Jankowski
m istrz ko łodz ie jsk i 

K ró l. N ow aw ieś

Pożyczki
stare państw ow e kup ię 

Z g łoszen ia w  p ią tk i

Wąbrzeźno Rynek 13

Ogłoszenia

------ są poto-------

ażeby je czytać

T E A T R Z IE M I P O M O R S K IE J
w ystaw i w środę dnia 19 czerwca w sali „Dworu Wąbrzeskiego*6 o godz. 2030 wieczorem 

znakomity zespół operetkowy Teatru Wielkiego z Poznania, przebojową 3 aktową

B
ZnaKOrr 11 ty upcireLMJVVy I can u wicirncyu > 04.1 iu i Ii<u( H1  z wg

świetny operetką JACOBSONA i OESTERREICHERA pt.

Katja tancerka'
g Bk jdfl Świetny zespół solistów, z RADZISŁAWEM PETEREM i HALINĄ DUD1CZÓWNĄ na czele, chór, własna orkiestra i balet w H  

||| komplecie z primabaleriną ZOFJĄ GRABOWSKĄ i MAKSYM1LJANEM STATK1EW1CZEM. |g|

Przedsprzedaż biletów na przedstawienie Teatru Ziemi Pomorskiej odbywa się w księgarni p. 5VOJTECKIEJ.

K siążn ica K opennkanska 

w T orun iu


